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zwoli nam korzystać z jej portów. Posel łotew- | Łotwy do Polski niechętnie patrzy Szwecya i 
ski w Warszawie pracuje bardzo usilnie nad | szwedomanowie w Fiulandyi, pemieważ histo- 
zawiśnięciem węzłów pomiędzy obu krajami. | rycznie biorąc, kraje nadbałtyckie są domeng 
Tego samego zadania powinsa się podjąć prasa dawnych wpływów szwedzkich. Ale i polskich. 
obu narodów. Historya się powtarza. Nawet i w tem, że Szwe- 
Łotysze, z którymi się miełem sposobność | dzi svmpatyzawali i symnatyzują z Nieneami. 
spotykac, robią dodatnie wrażenie narodu har- | Gustaw Adolf sedi na pomoc Niemcem prote- 
towmego i zaprawncgo w pracy wytrwałej. Ma- | stanckim; wojska szwedzkie, które niszczyły 
ja oni w sobie coś z ludów Półmocy. Do Polski | Polskę, składały się w połowie z N-mców. 
żywią zaufamie, To kapitał, z którego musi wy- | Wszystkie te vefleksye historyczne przychodza. 
rosnąć pożytek dla obu narodów. na myśł w przeddzien rokowań z bolszewicka 
Kios, kto zna dobrze stosunki Europy półmo- | Rosyą. 
cnej. zawrócił moją uwagę, że na zbliżenie się 


ooo 


Balsewity mucaia nowe pilki na nasz froni! 


Warszawa. (Telef. M) Ze sier miarodajnych | wskutek porażki Denikina, Judenicza i Kołcza- 
komunikują nam, że od czasu kiedy rząd bol- ka. W ciągu stycznia bolszewicy skomplełowali 
sezwicki zwrocił Się z pierwszą propozycyą pO- , bardzo wicie oddziałów na froncie naszym za 
kojową pod adresem Polski jest front holsze- | pomocą formacyj z gubernij centralnych. [o 
Dr. K. Biesiadecki więki przeciw Polsce stale zasilany pułkami, wizmocnienie frontu przedstawia się cyfrowo 

= A ry , które stały się na innych frontach zbędnemi | jako dodanie 7 dywizyi piechoty. 
polski komisarz rządowy w Gdańsku. OOO 


Refleksye  przedrozejmowe „Piłsudski oświadcza: Jest wykiuczonem by 


polskie. | bolszewicy nas pokonali. 


- Paryż (Tel. wł;. „Times* donost, że Naczelnik ! innemi: Jest możliwem, że bolszewicy plamują 
Warszawa, ij lutego. Państwa, Piisudski udzieli: *jego  koresponden- , ofenzywę, zaznaczył jednak, że holszewicy sę 
Odpowiedź rządu polskiego na notę rzą- | towi Lumby'emu audysncyi, w czasie której | złymi żołnierzami, Jest wykluczone, abyśmy 
du sewieckiego w sprawie zawieszenia broni | rozmawiał z nim c bieżących sprawach polity- | mogli być przez nich pokonani, mogliby 
stoi wciąż na porządku dziennym zakulisowych | cznych. Naczelnik Daństwa powiedział między, I najwyżej odnieść gdzieś jakiś lokalny sukces. 
pne rządu i wybitniejszych posłów, będących 


3 a é a a LJ 
członkami komisy! sejmowej dla spraw zagnar An lia rowadzi rokowania oko 0W3 2 Bolszawi 9 
nicznych. Opinia publiczna w Warszawie wie A 
hardzo mało o przebiegu narad i prac przygoto- Pcldhu (PAT) Z Kopenhagi donoszą, że O'Grav 0. Grady otrzymał polecenie wdrożenia rokowań 


przeca 2 m Aż e = T | dyprowadzi rokowania pokojowe z bolseswika- | pokojowych z Rosyą sowiecką. Słychać, że już 
p. tyg. nota ma być eviową. A: oda | mi. Niektóre sporne punkty sẹ już zalatwione, | zostały uregulowane iiome formuły. Główną 


meen A A OK M ARGO YO ZZ RODZ CA. 


jak pisze pan Jam Obst w „Dziemnisu Wileń- trudność leży w tem, że Angla domaga się roz- 


A kdre test Zainteresowane do Zrwego | MIÓIA dada TZWIĄZGNiA czerwonej -owardyi. wiązania armii czerwonej, czemu Lonin się 


przyszłymi układami pokojowymi, — że prew- Londyn (tel. wł). „Morningpost* donosi, że 
dopodobrie rząd polski zażąda od bolszewików i 


tękojmi straiegicznych, kióre dawałyby Polsce 


i Ó e 

gwarauńncyę, że nie poniusłaby klęski na wypa- K k F p } k 

dek, gdyby bolszewicy zerwali rokowania po onwencya WojJS owa rancy! Z 0 S a. 

zaa czeniu dostaieczaej ilosci wojsk i amu- 

a WSE - Rotterdam (tel. wl). Z Hagi donoszą: Wadle | popierać się obustronnie wojskowo, Polska. bę- 
ina. i żeli. i EN in PE” Fadazdw ie wede intencyi francuskich twierdzą anty- 
Bulazew wom nikt nie dowierza, ponieważ są | informacyi z Warszawy, zanosi się ua konwen- | dzie wedle Obiź tymi 

omi, mimo wszystkie inne okołiczności obciąża- | cyę wojskową między Polską a Francyą. Fran- y E Foch interesuje się oso S 

jące, vakże i agentami miemieckimi, Mimo to | cya obejmuje organizacyę i wyposażenie Armii | pl f 

przecież Polska nie odtwąci możliwości zawar- | polskiej, poczem obydwa państwa zobowiążą się 

cia pokoju, jeżeli ta możliwość fi sposobność NEM EEE | 4 "ETER a a 


będą się poważnie wastręczały i nasuwały, Bol- = p | ~ s 

szewicy potrzebują pokoju. Wszystkie informa | | 

cye, napływające z Moskwy, potwierdzają tę | 

potrzebę pokoju w Bołszewii. A R 
Wiiadonrość o natarciu wojsk bolszewickich Biała (tel. wi). Czeskie biuro prasowe w for- | prośbie, Dzisiaj przed południem odszedł oddział 

ma Besarabię, a więc na Rumunię, nie wywołu- | mie depeszy z Cicszyna rozpuściło wczoraj na- | wojsk włoskich do Gołeszowa. 

je w Warszawie jeszcze takiego wrażemia, ja- | sitępujące alarmy: Delegat rządu „czeskiego, dr. Matougz, inter- 

kie powinne. wywołać. Być może dlatego, że nikt Ludność Goleszowa, pod Cieszynem, zosiała | weniował u komisyi koalicyjnej z powodu na- 

nie bierze na seryo owych ataków, Gdyby prze- | wczoraj podstępnie napaduięta (2) przez 500 u- padu w Goleszor"ię. W nocie, wystósowanej do 

Qież miały się one sprawdzić, w takim razie | zbrojonych robot: ików polskich z Brunic. Ro- komisyi, oświądczył on, że terror polski przy- 
iska niewątpliwie musiałaby iść Rumunii z | botnicy chcieli zemścić się na ludności miejsco- | biera coraz większe rozmiary. ponieważ gwałty, 

Pomoce wojskową. Nie możnaby tego państwa wej, utóra ra niedzielnen: komstytuującem ze- | polskie dotychczas mie zostały ukarane. 

Zostawić samego. braniu śląskiej partyi socyalno-iemokratycziej Wedle dalszych doniesień czeskiego biura wy- 

słano do Goleszowa i Ustronia po pół kompanii 


| z Oi o iw cy 


dzie robotników pot'kich na Geleszów, nazy- 
wając rozszerzanie tych wiadomości nową pro- 
wokacyą czeską . 


Że państwo polskie będzie działało już przy | wyrzuciła ze sali robotników polskich, chcą- 
układaniu warunków rozejmowych w porozu- | cych rozbić to zgromadzenie. Członkowie ślą- Włoc:uw dla „przywrócenia“ porządku. 
Mieniu z państwami kresowemii, uchodsvi za pe- | skiej panty, socyałno-diemokratycznej zostali 
Wmik polityczny. W pierwszej linii chodzi tutaj į wieczorem uapadnięci i pobici. Do mieszkania Czesi kłami l 
5 Łotwę, która ma z Polską wspólny front wo- przywódcy socyslno-deniokratycznego Nanicy gi 
uy i której sytuacya byłaby burdzo trudm rzucono bombę. Manica został ciężko rannym. - 1 +" sra 4 
Bdyby Polska chcieła działać v” własną rękę. e Napastnicy strzelali aż do późnej nocy i zranili Cieczyn (PAT). „Dziennik Cieszyński” demen- 
Zresztą nasz własny Cobrze zrozumiany inte- | wiele osób. Interwencya żandarmeryi była bez- | tuje kategorycznie wiadomość, rozszerzoną 
TES nakazuje działac wspólnie z Łotwą. Jesi to | skuteczna. Rano wrócili napastnicy znowu i ©- przez czeskie biuro prasowe o rzekomym napa 
kraj i naród wpnawdzie niewielki, lecz jako so- | toczyli probostwo. Deputacya robotników gole- ; 
Tusznik bardzo cenny. Tak, cenmy i podczas po- | szowskich udała się do komisyi koalicyjnej z 
Ju j podczas wojny. Armia łotewska tłucze | prośbą o ochronę ludności miejscowej, tarrowy- 
bolszewików bezustamnie, Bolszewicy cofają się | zowanej(?) przez Pohków, przez wysłanie od- 
brzed Łotyszami po każdem spotkaniu. Po za- ; działów koalicyjnych do Goleszowa i Ustronia. 
Warcju pokoju traktat handlowy z Łotwą po- | Prezydent kumisyi obiecał, że uczyni zadość tej miele Js 6 wez 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Numer 1 


Fatalna gospodarka miejska w Warszawie. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 19 lutego. 

(A) Od wczoraj mamy znowu gaz na ulicach 
i gaz po domach na użytek lamp gazowych i 
kuchen gazowych, których w Warszawie się 
majduje spora ilość. Z dużym zasobem ulgi 
chodziło się wczoraj wieczorem po poprzecz- 
nych ulicacn Warszawy. Nie były to już owe 
ciemne przesmyki, w których czeluście się za- 
puszczając człowiek nie wiedział, czy się nie 
przewróci potykając o jakieś wyboje lub o ja- 
kiegoś przechodnia niedostrzeżonego. Przez 
szereg tygodni Warszawa nie miała gazu. I to 


właśnie wtedy, gdy gazownia skutkiem zatar- | 


gu miasta z właścicielami, niemcami z Dessau, 
przeszła drogą przymusowego sekwestru pod 
zarząd miasta, 

Ta historya z gazownią tworzy nowy dowód, 
ie zarząd Warszawy, zarówno magistrat, jak i 
Rada Miejska należą do najgorszych zarządów 
miejskich w całem państwie polskiem, Nie jest 
to twierdzenie gołosłorvne, Udowodnić trzeba 
faktami, Naprzykład sąsiednia, o dwie godziny 
drogi koleją odległa od Warszawy Łódź. Gospo 
darka dobra, organizacya przedsiębiorstw miej» 
skich i aprowizacyjnych daleko, ale to daleko 
lepsza. niż w Warszawie. Warto zaznaczyć, że 
poczętki gospodarki samorządowej miejskiej 
w Łodzi datują się z czasów, gdy prezydentem 
miasta był tam dzisiejszy prezes ministrów 
poiskich pan Leopold Skulski. Nawet miasta 
średnie, jak Piotrków — prezydentem jest ma- 
łopołamin — jak Kielce, jak Kalisz mają lepszą 
gospodarkę, nik Warszawa. 

Na fatalne stosunki gospodarki miejskiej w 
Warszawie złożyły się tradycye i ludzie Zarząd 
miasta po 
dotychczasowych urządzeniach rosyjskich, któ- 


į wojny. A ponieważ sądzońo, że wojna potrwa 
kitka jeszcze miesięcy, nie robionu sbie wyrzu- 
tów sumienia, że niedcłęga,, niedouk albo pròs 
¿niak i partacz przez kilka miesięcy się prze- 
żywią kosztem iniasta. Prezydent miasta, Zdzi- 
sław książę Lubomirski, najzacniejszy człowiek 
i rozumny, ale miękki, uiegai we wszystkiem 
pierwszemu burmistrzowi, Ten zaś, pan Dize- 

' wiecki był z zawodu inżynierem, jednym z 0: 


wych inżynieórw, których uważają w Kongre- | 


sówca i którzy się sami uważają — jak w Ro- 
syi generałowie — za powołanych do piasto- 
wania wszystkich możliwych urzędów. Inży: 
' niera się robi nauczycielem i dyrektorem szkół 
tilogicznych, inżynier zostaje wyższym unzędni- 
kiem administracyjnym, inżynier załatwia 
skomplikowane operacye finansowe, A gdy się 
mu nie uda, ogół sę dziwi isa m szkodnik się 
dziwi swemu niepowodzeniu. „Jakto, on inży- 
ner! i zrobił żle. To nie on winien, to winny oko- 
liczności". Pierwsza Rada miejska politykowa» 
ła, zamiast rządzić miastem... 
Terag zupełnie te same stosunki. Rada miej- 


ska jeszcze bardziej politykuje. Na czele miasta ! 
jako prezydent stot powyżej wymieniony pan : 


Drzewiecki, który się nauczył miastem rządzić. 
Magistrai mało pracuje, urzędnicy pracują je- 
szcze mniej. Długi rosną, Rada miejska podwyż 
Sza stare podatki i uchwala nowe, nawet takie, 
których uchwalamie należy stanowczo do kom- 
petencyi państwa, Gdy państwo z czasem 
przy bardziej fachowym ministrze skarbu — 
upomni się o swoją własność, będzie źle z finansa- 
mi Warszawy. A opinia publiczna nie widzi ru- 
iny bliskiej i prawie się nie interesuje sprawami 


ucieczce wzorowano ściśle na | miasta. Przebudzenie będzie zatem bardzo żało- 


sne za parę lat. Leca wtedy za winy obecnych 


re albo były zupełnie złe albo przestarzałe. Na I rządów miasta będą płaciły pokolenia następne 


urzędników brano ludzi protegowanych. Często 
posadę traktowano jako zaopatrzenie na Czas 


l przez wiek cały. 


Mtytwaywie totióry sprzedawali zrabowane we Fancji arcydziela stuki 


Jak wykryto u antykwarzy berlińskich skarby sztuki francuskiej. — Kupcy 
hiszpańscy. — Całe galerye obrazów. — Udowodniono ich pochodzenie 
z Francyi. 


Kraków, 20 lutego. 

Po podpisaniu traktatu pokojowego, rząd fran 
cuski wysłał do Niemiec szereg misyi, celem do- 
pilnowenia interesów Framcyi Specyalnma mr- 
sya została wydelegowaną do Wiesbadenu i tam 
pozosiuawała dość diugo Tymczasem jednak 
seczęśliwy przypadek wykrył fakt, iż w stolicy 
Niemiec, w Berlimie, nsagromadzono vałą masę 
wywiezionych do Niemiec bogactw, skarbów 
Bztuki, zrabowanych majbezwstydniej z okupo- 
manyeh terytoryów Francyi, z galeryi artysty- 
osnych i składów kolekcyonerów francuskich. 

Magazyny starożytności w Beriinie poczęły 
wystawiać z całym cynizmem za szybą wysta- 
mową majsubtelniejsze arcydzieła sztuki mala- 
rzy francuskich. Wartość ogromna tych dzieł, 
a rówrocześnie skromna ceua sprzedaży, sdra- 
dzająca wielką ochotę kupców niemieckich pa- 
zbycia się tych dzieł, dawała niemały materyał 
fla podejrzeń co do pochodzania tych dzieł 
szżuki 


MAURYCY LEBLANC. 


Promienie B. | 


{Romans fantastyczny z końca XX. wieku). 


Widzimy teraz dwóch mężczyzn, spacerują- 
cych po pustej drodze, przez którą przepływa 
wązka rzeczka. Rozmawiają oni ze sobą — tak 
swobodnie, niefrasobliwie, jak się mówi 0 ze- 
szłorocznym śniegu lub o pięknej pogodzie. Na- 
gie sposirzegamy, że jeden z mężczyzn trzyma 
w ręku rewolwer, kryjąc go za plecami. Obaj 
zatrzymują się i kontynuują rozmowę. Ale 
twarz uzbrojonego zmienia się, nabiera tego sa- 
mego wyrazu okrucieństwa, jaki cechował o- 
blicze pierwszego mordercy. Szybko jak błyska- 
wica ruch napastniczy, Strzał, tamten pada, a 
morderca rzucą się na niego i wydziera mu z 
kieszeni portiel. Przesuuęły się przed nami je- 
szcze cztery obiazy zbrodni, w których wystę- 
powały nieznane nam zgoła osobistości. Były to 
wypadki różne, mające wszakże jedną wspólną 
cechę: naprzód scena spokojna, pogodna, potem 


Delegaci frankuscy, przedstawiając się jako 


kupcy biegpuańscy u antykwaryuszów niemiec- 
kich, zdoiali pozyskać sobie zaufanie właścicie- 
li główmych anmtykwaryatów Berlina. Z począt- 
ku przyjęto ich bez entuzyazmu, powoli jednak, 
zachęceni przez dobry interes, już ubity, wycią- 
gnęli kupcy berlińscy wobec gości z Hiszpanii 
z głębi swych schowków i lainusów cała serye 
rzadkich arcydzieł, obrazów, rzeźb, cacek arty- 
stycznych, mebli. Wszystko to było na sprzedaż. 
Wateau i Boucher, Isabey i Horacy Vernet, go- 
beliny i piękne makaty, wszystko to mogło się 
ateć własnością pierwszego lepszego nabywcy. 

A prezitież były to arcydzieła skradzione przez 
wroga we Fracyi, przecież była to własność za- 
grabiona przez okupuritów, która nigdy odtąd 
mogła nie wrócić już do swych prawych właści- 
cieli, 

Przeprowadzone śledztwo urzędowe dalo ma- 
teryał sensacyjny. Stwierdzono, że piętnaście 
pierwszorzędnych płócien zakwestyonowa ych 
u antykwaryuszów berlińskich, to część rozgra- 
bionej galeryi obrazów w pałacu księcia de C. 


napaa, morderczy w całej swej grozie i bestyal- 
wie... 

Był to widok okropny. Szczególnie denerwo- 
wało nas ufne spojrzenie ofiary, za którą czaiło 
się już widmo śmierci... Oczekiwanie ciosu, 
którego nie mogliśmy odwrócić, wprawiało nas 

| w nastrój przykrego przygnębienia. 

I ukazał się nam obiaz ostatni, wywołując 

głuchy pomruk na widowni amfiteatru. Ujrze- 
liśmy dobrze znaną twarz... Noela Dorgeroux! 


ROZDZIAŁ VIII. 


Świadectwo zbrodni. 


Odrazu gdy na ekranie pojawilo się to obti- 
cza znane jednym osobiście, innvm z licznych 
wizerunków — jedna myśl przebiegła wszyst- 
kie mózgi. Zrozumieliśmy. Wszak dzisiaj mie- 
liśmy przed sobą seryę obrazów zbrodniczych. 
Sześć ofiar padło pod ciosami morderców — 
mój wuj miai być siódmą. Tamci chcieli nam 
pokazać śmierć jego, skonfrontować z nami 
mordercę! 

Pierwszy obraz przedstawiał Scenę z rodzin- 
nego życia Noela Dorgeroux. Syn jego Dominik 

,w mundurze wojskowym żegnał czule ojca, 


że cztery inme dzieła były już reklamowane 
przez właścicieli francuskich, 

W ten sposób własność artystyczna Froncyi 
zostaje odebrana Niemcom, którzy splamili się 
raburkiem dzieł sztuki w okupowanej ziemi 

| francuskiej. 


Kłopoty „suchej“ Ameryki. 


„BARMAN“ NA WYGNANIU. — SPODNIE — 
„WEHIKULEM TRANSPORTÓW”. 


Paryż, 19 lutego. 

Tm-m) W Havrze — jak donosi korespondent 
paryskiego „Journal'a” — wyłądował pewien 
pasażer z Nowego Jorku, który odbył podróż 
w kabinie luksusowej. Bagaże jego przeilsta- 
wiały się wykwintnie, ubranie odznaczało się 
wyszukaną oelegancyą. Robił wrażenie cziowie- 
ka bogatego, ale zarazem niesłychanie przygnę- 
bionego. Wszyscy inni towarzysze podróży wy” 
rażali swe zadowolenie, że po tylu dniach ko- 
łysania się po „roubujałych" fluktach oglądają 
nareszcie piękną ziemię francuską — on tylko 
ieden nie brał udziału w ogólnej wesołości. 
Kiedy go zapytano © powód posępnego nastroju 
odparł lakonicznie: 

— Jestem „barman“ z Ameryki. To chyba wy- 
starczy. 

Jegomość, ów jak się okazało później, dosyć 
skromnie określił swój zawód. Był on bowiem 
mietylko „barmanem“ tj. właścicielem baru, 
lecz szefem kilkunastu największych barów. 

Pytany przez dziennikarzy o informacye w 
sprawie „bezalkohołowej” Ameryki rzeki: 

— Ponieważ nie chcę, by mnie posądzano o 
stronniczość, zadywolę sią świadectwem ludzi 
wybitnych i bezstronnych. P. Samuel Compers, 
prezydent Amerykańskiej Federacyi pracy po- 
wiedział, że pozbawienie robotnika jego szklan- 
ki piwa może ściągnąć na kraj niebezpieczeń- 
stwo socyalne. Opinię swą p. Gompers uyrun- 
tował na wynikach ankiety, w której wzięło 
udział wiele osobistości znanych i nieposzlako* 
wanie czcigodnych. Cóż wykazała ta ankieta? 
Otc, że od dnia 31 lipca konflikty socyalne na- 
brały ostrzejszego charakteru, a fala bolszewi- 
zmu zyskała na gwałtowności. „Prosty zbieg 
okoliczności“ — rzec można. Tak! lecz jedno” 
cześnie wzrosła w sposób zastraszający kon- 


sumcya opium, kokainy, eteru, które to narko- 


tyki szkodliwsze są chyba znacznie niż fran- 
cuskie wino, lekkie piwo lub choćby nawet 
kawa indyjska „whisky. A  zbrodniczość? 
Wzrasta ogromnie! Na kilka dni przeć moim 
wyjazdem pewien adwokat nowojorski, bronię- 
cy apasza-mordercy użyl tego argumentu: „ort 
pije teraz tylko wodę. To go przyprawia o roz- 
pacz!".. I cóż, panowie, powiecie? Sędzia uznał 
to za okoliczność wybirnie łagodzącą. Jako bo- 
wiem inteligentny człowiek zrozumiał, że usta- 
wa antyalkohołowa dotyka w pierwszym rzę- 
dzie ludzi biednych. Bogaci porobili bowiem 
znaczne zapasy, które im wystarczą aż do dnia 
nieuniknionej reasumpcyi uchwały. Walka an- 
tyaikonolowa musi być prowadzoną w sposób 
hardziej umiarkowany. W przyszłej kampanii 
wyborczej rozwinięte zostaną zamiast demo 
kratycznych czy republikańskich sztandary 
į „dry“ (suchy) i „wet“ (mokry). Niepoprawni 
alkoholicy nie mogąc w sposób legalny ugasić 
swego pragnienia — piją spirytus denaturowa* 
| ny, połiturę i eliksiry do płukania zębów!... 


kióry patrzył na niego z bczęranicznym smut- 
kiem, jakby przeczuwając, że go już więcej 018 
zobaczy. Potem widzimy go w ogrodzie w En 
clos — wśród budynków mieszczących praco” 
wnie. Pomiędzy drzewami prwemyka zgrabna, 
wiotka postać niedorosłej dziewczynki. To Be” 
ranżera w wieku trzynastu lub najwyżej czter” 
nastu lat. 

Nastąpił potem cały szereg obrazów, wyka 
rujących dowodnie, jak tama interesowano slg 
życiem i piacami Noela Dorgeroux. On garb! 
się j starzeje. Beranżera rośnie, oc jednak nie 
przeszkadza jej Śpiewać, biegać i skakać, 

W tym samym dniu, kiedy ją zobaczyliśmy 
rozkwitłą, uroczą dziewczyną — ujrzeliśmy je” 
dnocześnie, jak Noel Dorgeroux, stojąc na dra- 
binie smarował mur długim pendzlem, macza 
nym w jakimś roziworze. Stary uczony cof% 
się na chwilę, spogląda uważnie, bada mur, ten 
sam mur, na którym teraz przesuwają się c78“ 
rodziejskie wizye.. Zdaje się że Noel Dorge” 
roux czeka. na coś i Szuka czegoś... 


(C. D. N.) 
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Tyle „barman* wygnany, 


| 


którego wywody , 


trzeba oczywiscie przyjmować pomimo zapew- | 


nień o obezatronności z pownemi zastrzeżenia- 
mi. Nie mniej fakiern jest, że iealizacya ścisła 
ustawy, zakazującej sprzedaży ij konsumcyi al- 
koholu napotyka ra wielkie trudności i połą- 
czona jest z całym szeregiem komplikacyi © 
zabarwiewiu często humorystycznem. Jeden z 
dzienników chicagoskich donosi o następują- 
cym wypadku: 
duje korsiissatę „n elukułu“ s.użącego do prze- 
mycan.a jakiegokolwiek trunku alkoholiczne- 


f swych przyjaciół obiadem % restauracyi, 


Ustawa antyalkoholowa przewi- ; 


„IZSAOZHVYASA DJINOD" 


go. W Chicago policya aresztowała pewnego 
znanego przemysiowca, który ugaszczając 
nale 
wał im dọ kieliszków „whisky“ z flaszki ukry- 
tej w kieszeni spodni. Skonfiskowano nietylko 
ilaszhę, ale także i spodnie delikwenta, podcią- 
gając je pod oxkreślenie „wehikułu“ transpor- 
tującego napój zakazany.  Winowajca musiał 
posłać do domu po inną parę spodni, nie mógł 
się bowiem pokazać na ulicy w stroju tak zde- 
kompietowanj m. 


Romans żandarma z kelnerką. 


Zawiedziona miłość. 


Żandarm postrzelił się w głowę. — Kelnerka 


otruła sije. 


Warszawa, 19 lutego. 

Przy ul. Wielkiej mr. 62, róg Złotej, w cukier- 
ni „icruńskiej* od dłuższego czasu pracowaty 
w charakterze kelnerek siostry Bucówry, zamie- 
szkaie w tymże domu. f 

Przed pół rokiem młodsza Bucówna, 25-h:tnia 
Benedykta. poznała się ze siałym gościem tej 
cukierni, plutonewym żandermeryi, 26 letnim 
Lececy uszem Gemrniszem, zamieszkałym z tnat- 
ką przy ul. Złotej nr. 48. Wkróice oboje zapa- 
łali ku sobie miłością. Garnisz oświadczył hel- 
merce, że pragnið zostać jej dozgonnym „rzyja- 
cielem. Niwna dziewczyna uwerzrvta żandar- 
mowi. O to mu tylko chodziło, gdyż od tej chwili 
Bucówiuma zgadzała się na Czp.ac-.ć jlj propowy- 
cye. 

Po kilku mile spędzonych miesiącach zbliżał 
się termin ślubu, lecz Garnisz kilkakrotnie : a- 
znaczał imie terminy. 

W oruatnich czzsach Bucówna zauważyla pe- 
wmą obojętność ku niej ze strony Gamnisza. — 
Chac zbadać przyczynę tej zmiany, kelnerka 
zaczęła. śledzić żandarma i wkrótce dowiedzia- 
ła się, że przyszły jej mąż jeszcze przed poznn- 
niem jej miał romans z Aleksandrą Wulińską, 
kelnerką w restauracyi „Jutrzerkka* na rogu 
ul. Złotej i Sosnowej. Oburzona Bucówna q:"zy- 
szła do „Jutrzenki* i oświadczyła Wulińskiej, 
aby nie br'łamuciła jej „narzeczonego. 

Gdy Bucówra z pewnych bardzo ważnych 
względów nagliła, aby ślub przyspieszyć, Gar- 
nisz podał ostateczny termin 19 marwa. 

Wczoraj przed wieczorem, gdy Gzrnisz wraz 
z kolegą swym, sierżantem żandarmerył, Sta- 
nisławem Dmochem, przyszedł do mieszkania 
Bucówny przy ul. Wielkiej nr. 62, ta znowu za- 


częia robić mu wymówki z powodu miłostek » 
in emi kobietami. 

Na tem tle wynikła sprzeczka, przyczem Gar- 
nisz uderzył Bucówrę, — Wówczas ta z okrzy- 
kiem „msm dosyć tego życia!*, wybiegła na u-. 
licę, kupiła pastyiki sublimatowe i po kilku mi- 
nutach wróciła do mieszkania. 

Znowu zaczęła się sprzeczka, w czasie której 
Garnisz chciał wyjąć rewolwer, lecz Dmoch 
przeszkodził mu. Przy szaanotaniu się, Dmocn, 
przerażony groźbą zastrzelenia przez lzoliezgę, u 
sunął się. Skorzystał z tej chwili Gansisz, "-zy- 
łożył broń do głowy, wystrzelił i zranił się w 
okolicę skroni. 

Na huk strzału i widok padającego garn'sza, 
Bucówna podniosła rewolwer j również zamie 
rzała uczvnić to samo, lecz Dmech wyrwał F"on 
desperatce. Po chwili, skorzystawszy z nir"wa.- 
gi domowników, Bucówna połknęła trzy pastyl- 
ki sublimatowe. Jeszcze kiłka mónut po otrucia 
Bucówcia zajmowała się tamowaniem krwi z 
rany Garnisza, poczem upadła zemdlarą, 

Wkrótce loksrz pogotowia, stwierdziws”y 
groźny stan desperatów, przewiózł Bucównę do 
szpitala Dzieciątka Jezus, zaś Garnisza do -zni- 
tala woiskowego Mokotowskiego na uł. Nowo- 
wiejskiej. 

Dmo"h udał się do „Jutrzenki* i serżvł :o1n- 
cyę, obficie zakrapianą trunkami. Gdy był już 
w dcbrym humorze, wyjął rewolwer i ze -7-=—. 
mi: „kolega mój zastrzelił się, to ij ** "s" 
bię!*, skierował go do "łowy, lecz stoj”ra w 
pobliżu kelnerka. Maryanra Skibińska, wyv- 
wały hroć nii=eemu. Jest <L} dziwną, że przyv- 
byli żandarmi robili Skibińskiej wyrzuty, dla- 
cz*"ęo odebrała bron wojskowemu. 


Pomór w ogrodzie zoologicznym. 


Paryż, 19 lutego. 

Przy reorganizacyi różnych imstytucyi miej- 
skich. uszczuplonych lub zawieszonych czasowo 
skutkiem oblężenia Paryża, przyszła obecnie 
kolej na słynny Jardin des plantes, któremu 
wojna nie małe przyniosła szkody, na ogród 
zoologiczny i paleontolog'czny gabinet, Nietyls 
ko ludzie cierpieli w czasie wojny wyjątkowy 
niedostdtek, dał się on również we znaki zwie- 
rzętom hodowanym w klatkach łub specyalnych 
zagrodach, których Paryż pos'adał najpiękniej- 
Sze okazy. Notowano kilkakrotnie w czasie woj- 
My, że gruźlica szerzy się w zatrważający Spo: 
sób wśród przedstawicieli egzotycznej fauny, w 
dodatku, gdy przyszedł okres bombardowania 
stolicy, a samoloty niemieckie ukazywały się 
codziennie prawie nad miastem, uzmysłowiono 
sobie niebezpieczeństwo, jakie by mogło wyni- 
knąć, gdyby skutkiem pożaru, lub obalenia 


dA MARGINESIE. r 
Gdzie jest wóz Drzymały? 


W „Kuryerze Warszawskim“ przypomina p. 
Maciej Wierzbiński postać górnośląskiego mę- 
Czennika, znanego pod nazwiskiem Drzymały, 
tóry na pruską ustawę o osadnictwie, wzbra- 
Zająca Polakom budować na własnej ziemi 
domostwa odpowiedział zamieszkaniem w wos 
Zie transportowym. Nagabywany przez żandar- 
mów i prześladowany odebrał sobie w przystę- 
Pie rozpaczy życie. 

P. Wierzbiński proponuje, aby obecnie Pol- | 
Ska, cała pod egidą górnośląskiego Komitetu | 
Dlebiscytowego złożyła na grobie „ai mf 

eńce, jako dowód uznania, żalu i miłsści, a 


| powinna też zająć się jego ro: 


j związku z artykułem „Kuryera Wsrszaw- 
niego" zwracamy się do komgeteńtógch czyn- 
ików z pewnem zapytaniem. 


! krat, najdziksze drapieżce odzyskały nagle wol- 


I 


| 


| ność i przechadzać się zaczęły po ulicach Pary- 
ża. Wydano wówczas wyrok śmierci na najgros 
źniejsze okazy i stracono paru mocarzy zwie- 
rzęcego świmia, wśród nich żmiję gabonu. która 
jest potworem długim na blisko 8 metrów, a 
przytem niesłychanie zjadliwym, a bardzo rzad- 
kim okazem, którego ukąszenie przynosi nie- 
chybną śmierć. Zostawiono tylko stworzenia 
niewinne, które w razie nawet niespodziewanes 
go wyzwołnia nie mogły przynieść szkody, lecz 
i wśród tych głód i choroby stworzyły liczne 
smczerby. Dziś naturaliści, którym powierzono 
reorganizacyę zakładu, podjęli starania w celu 
sprowadzenia na nowo brakujących okazów, co 
nie przyjdzie jednak odrazu, Reorganizowane 
Są także gabinety i ogród botaniczny, a rząd wy- 
asygnował na cele tej odnowy 15,000,000 fr. 


Wiadomo powszechnie, że owo wiekopomne 
świadectwo krzyżackiej podłości, a patryotyzmu 
chłopa polskiego „Wóz Drzymały“ znajdował 
się w Krakowie, gdzie umieszczono go w „Ron- 
dlu Bray Floryańskiej*. Podobno usunięto go 
stamtąd w czasie wojny na żądanie władz aus 
stryackich, aby nie drażnił oczu krwawego 
Wilhelma, w”czasie jego pobytu w Krakowie. 

Chcielibyśmy się dowiedzieć, co się dzieje o- 
becnie z wozem Drzymały? m 


BUNTOWNIK 


dramat socyalny w 6 częściach LI 
E osnuty na tle odwiecznego 
antagonizmu m'ędzy kapitałem 


a pracą. 


KINO „OPIEKA“, Zielona 17. i 
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| Irenę de Sombreuse, bohaterkę sensacyjnego 


m 


którą życie łamie dlatego, że nie umiała 
bronić praw swojego serca, gra z nieopisa- 
nym wdziękiem panna © ; FRANCIS, 
urocza artystka Komedy. ..uncuskiej, — de- 
moniczną, złowrogą Lolę del Diaz, pło- 
mienna Hiszpanka: Zuzanna Parisis. Gra tej 
ostatniej jest skończenie pięxna, miejscami 
np. w scenie ze zwierciadłem, mistrzowska, 
Nawet egzotyczna strona filmu znalazła wy- 
borną przedstawicieikę w niepokojąco Pę- 
knej rodaczce Kabindrah Tagore, pannie 


Djamilch Anik, autentycznej bajaderze. Tańce 
jej w drugiej seryi tilmu wzbudzą - praw- 
311 


ZA ADECY 


Chwila 
Kalendarzyk. 
Sw. Leona b. 
Wschód słońca 7'44 
Zachód słońca 6 05 
Długość dnia 10 08 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 
Piatek: ..RRosmershslm" ikszra. 
Sobota: .,Szczęście brania‘ i-<rzyńskiego, 
Niedziela popol: .Nina* Kamrfa. 
Wieczór: „Zrżędncść 1 krzekera* Fredry 4 
nna mężatka” Korzenicwsk.zgo. 
TEAIR „BAGAIELA", 
Piatek: .Wuj Bernard". 
Sobota popoł.: „Przedstawienie dla dzieci”, 
Wieczor: „Wuj Bernarąa '. 
Niedziela popoł.: „Miss Hobbs“, 
Wieczór: „Twarz i maska“. 
Pcniedziałek: „Wuj Bernard". 
TEATR POWSZECHNY, 
Fiątek: „Ewa“, 
Sobota popoł.: „Krzyżacy“, 
Wieczśr: „Madame Fan zane”, 
Niedziela popoł.: ..Biale tarruszki”, 
Wieczór: „Baron cygański, 
OPERETKA w wOWOŚCIACHE, 
Piątek: „Targ na dziewczera", 
Sotota: „Targ na dziewczęta”, 
w.nŁtALGY W LOMU ARIYST fnl. 
Piątek, M. Dąbrowski: „Siemiradzki". 
Sobota, J. Fiach: „FPoecizwyjkolejency", 
opardi. 
heLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek nłówny Linia A—B L., 38. 
Sobota. prof. dr J. Reiss: „Robert Schumann“ 
ilustr. muz.) 


W rawie powoania b. urzędniców ko: (roli 


rachunkowości. 


Na podstawie ustawy z dn. 17 czerwca 1919 r. 
„O spisie oficerów“ Dziennik Praw Nr. 50 z dn. 
25 czerwca 1919 poz. 325 powołuje do czynnej 
służby na czas wojny by:ych oficerów rarowo- 
ści polsxiej urodzonych w latach 1879—1893, 
którzy należą do następujących kategoryi: 

1 B. olicerowie intenjiantury, 

2. B. oficerowie prowianiury. 

3. B. oficeromie rachunkowości. 

Objęci powyższym rozkazem zgłoszą się dnia 
26 lutego we właściwym P. K. U., tj. zamiesz- 
kali w mieście Krakowie i powiatach kraków, 
Podgórze, Wieliczka, Bochnia i Chrzanów! 
w Polsk. Kom. Lzup. Kraków celem podda- 
nia ich przeglądowi lekarsk.emu. Lznani przez 
komisye za zdatnych do służby wojskowej li- 
niowej lub kancelaryjnej zgłoszą się dnia 15 
marca br. do Stacyi Zbornych, a mianowicie: 
mieszkańcy w b. Królestwie Kozgresowem na 


ROEE” a 


bieżą 


„Kan 


św, Ducha). 


cz. V. Le- 


(z 


| levym brzegu Wisly do Stacyi Zbornej w War- 


! szawie, na prawym bizegu Wisły do Stacyi 
| Zbernej w Lublinie, w Galicyi do Stacyi Zbor- 
nej w Krakowie. 

Oficerowie, co do których zostały wniesione 
wnioski reklamacyjne winni przedstawić wP. 
K. U. zaświadczenie przełożonej władzy (utzę- 
du) o wniesieniu co do nich wniosku rekiama- 
cyjnego. 

Kto z powołanych niniejszym rozkazem nie 
stawi się w oznaczonym term nie będzie w myśl 
art. 5 tejże uslawy karany przez powszechne 
sądy karne więzieniem do lat 2 ch, zaś w ob- 
szarze, na któijm obowiązuje kodcks karny 
austryaczi, aresztem ścislym do lat 2-ch. Prócz 
tego utraci on wszelkie prawa i przywileje, 
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plvnace z poprzednio uzyskango stopnia oficer 
skiego. 

Za zgodność: Froehlich, pułk. əst: gen.szef 
sekcyi pob. i uzun. 

Rybak, pułkownik, szef departamentu I. 


Jjetnrzzoyewnotowaniewi wat peóstwwwych 


Wobec podwyższenia przez rząd liczby godzin 
urzęuowych w biurach państwowych z 6 na 7 
— byloby pożąda:em, aby pracy tej nie dzielić, 
ale zaprowadzić urzędowanie jednorazowe. Od 
godz. 8—3. Wielu urzędników państwowych 
zmuszonych jest dia podtrzymania swej egzy- 
stencyi Imateiyalnej pracować w biurach pry- 
watnych, więc jednorazowe urzędowanie uła- 
twiloby im tę dodatkową pracę zarobkową, jak 
również umożliwiłoby robienia sprawunków w 
Sklepach, zamykanych już przecie o godz. 6. 


śmieć dwóch Amerykanów na stanowisku wote 


Do Głównego Zarządu Amerykańskiego Czer- 
wcrego Krzyża nadeszła wiadomość z Kobien- 
cyi o pogrzebie 2 Amerykanów, których śmierć 
zaskoczyła podczas ich służby w Polsce. Ciała 
ich złożono na cmentarzu. przeznaczonym dia 
armii amerykańskiej, gdzie spoczywać będę 
do chwili przewiezienia ich do Stanów Zjedno- 
czonych. 

Podpułkownik E. G. Register, członek misyi 
dla zwalczania tyfusu w Polsce, zmarł na ty- 
fus w Tarnopolu, gdzie pracował wśród uchodź- 
ców. C. M. Durna, również członek misyi tyfu- 
sowei zmarł w Zegrzu na zapalenie płuc. 

Pegrzeb odbył się z wszelkimi honorami woj- 
skowymi, aby uczcić pamięć tych, którzy do- 
browclnie ofiarowali swe usługi Polsce w jej 
walce o wolność. 

—f ani 
Bolszewicy a esperanto. 


Bolszewicka „Prawda“ donosi: Teoretyczne 
dysputy co do sztucznego języka w Komisarya- 
cie Narodowościowym Sekcyi Oświatowej Bkoń- 
czyły się jak najpomyślniej dla języka espe- 
ranto. Dnia 5 stycznia  Komisya w sprawie 
szkolnych wykładów języka międzynarodowe- 
go, działająca przy sekcyi oświatowej, uznała 


esperanto za najlepszy język m dia 04 
mia ; 


Konvisya przeszła do praktycznego rozwiąza 
kwestyi wprowadzenia języka esperanto do 
wszystkich szkół republiki sowieckiej. Na TA» 
zie wprowadzono = esperanto do Szkół w 
Moskwie, Piotrogradzie, Twerze, Orle, Smoleń- 
sku jako okowiązkowy przedmiot nauki. Po- 
pierane są wszystkie prywatne kursa języka 
esperanto przez rząd sowiecki oraz zakładane 
kluby esperanckie imienia Łunaczarskiego, ko- 
niisarza oświaty, 
p 


Odważni generałowie niemieccy, 


Żaden z nich nie chciał towarzyszyć cesarzowej 
do Amerungjen. 

Obecnie wychodzi na jaw fakt, który rzuca 
bardzo znamienne światło na brak charakteru 
i tchórzostwa panującego wśród generałów mie- 
mieckich. 

Po wybuchu rewolucyi, gdy po kilku miesią- 
cach cesarzowa niemiecka, bawiąca w Niem- 
czech, zapiagnęła odwiedzić męża w Amerun- 
gen, trzeba było jej dodać towarzysza podróży, 
któryby przewiózł ją bezpiecznie z Niemiec do 
Ho!andyi. 

Żaden z generałów niemieckich pomimo, że 
się do nich imiennie i osobiście zwracano, nie 
chciał się podjąć tego zadania. Wszyscy ci pa- 
nowic, którzby przed wojną uważaliby się za 
niesivchanie szczęśliwych. gdyby mogli być o- 
piekunami cesarzowej, teraz wymawiiałi Bię 
najrczmaitszymi kłamliwymi argumentami, od 
przyjęcia tego obowiązku. 

I wreszcie doszło do tego, że znany socyali- 
sta niemiecki, poseł Molkenbuhr, w braku ge- 
nerala lub wyższego oficera niemiedkiego, 
przyjął na siebie obowiązek towarzyszenia i © 
piekowania się cesarzową niemiecką. Z przy- 
jętego na siebie obowiązku wywiązał się też on 
bardzo dobrze i otrzymał podziękowanie cesa- 
rzov. ej. 


= Ti 
Prawo głosowania dla kobiet 
w Stanach Zjednoczonych. 
(m-m) Z Waszyngtonu donoszą, że obie izby 
w Stanie Idaho uchwaliły poważną większością 
głosów dać kobietom prawo wyborcze. 


200000 za narzeczoną. 


Córka krawca B. z Grzybowa była zaręczona 
przed wojną. z rezerwistą, którego zabrano do 
wojska i który potem wyjechał do Ameryki, 
gdz`e się dorobił znacznego majątku i niedaw- 
no pewrócił do Warszawy, tutaj jednak zastał 
dawna narzeczoną, zaręczoną z kim innym. 


Bogaty reemigrant, jak zaznacza prasa żydow- | 


ska, cał swemu rywalowi 200.000 marek odstęp: 
nego za narzeczoną, 
my 
Bezżenny kandydat na posła 


tłómaczy się przed wyborczyniami. 


(m-m) Londyńska „Daily Maii* podaje treść 
mcwy kandydackiej rządowego kandydata w 
okręgu Paislay. Mac Kean jest kawalerem i 
przypuszczał, że jego bezżenny stan może mu 
zaszkodzić w okrępu, gdzie większość wśród 


nog 


wyborców mają — uprawnione do głosowania 
kobiety. W przemówieniu swem powiedział za- 
tem: 

= Prószę mi wierzyć, że to nie moja wita, 
iz dotychczas jestem kawalerem. Poprostu nie 


' znalazłem kobiety, któraby mnie chciała poślue 


bić. Ja zaś interesuje się ogromnie kobietami i 
ogromnie gustuje w ich towarzystwie. Jako do 
wód mogę przytoczyć, że w najblższych dniach 
zamierzam się udać na bal. 


Węsiel przybył do Krakowa! 


Po dłuższej przerwie przybyło do Krakowa 10 
wagonów węgla na drobną sprzedaż i dla Szkół 
miejskich oraz 7 i pół wag. węgla górnośląskie- 
go pod adresem firmy Kenner i Fussman, ul, 
Ś. Krzyża 1. 5. Firma ta sprzadzuje węgie) na a- 


sygnaty magistrackie dla instytucyi i odbior« 
ców prywatnych. Przybyło również do Krako- 
wa 21 i pół wag. węgla, przeznaczonego dla wo- 
dociągów i konsumów, 


RZ A 


Dlaczego podwyższono ceny biletów'w teatrach miejskich? 


Miarodajne czynniki miejskie informują nas, 
że podwyższenie cen biletów teatralnych było 
nieuntkniocem wobec tego, że artyści i perso- 
nal techniczny zażądali podwyższenia gaż o 50 
protemt i przyznania dalszego podwyższonego 
dodatku drożyżnianego. Zespół artystyczny 
wraz z personalem technicznym obu teatrów 
miejskich obejmuje przeszlo 200 osób. Gmina 
krakowska na rok 1920 wyzmaczyła dla teatru 
im. Słowackiego subwencyę w kwocie 140.000 K, 
dla teatru Powszechnego 250.000 K, nie licząc 
kredytów, które obciążyłyby budżet dła obu te- 
atrów, gdyby personalowi przyznaco dotychcza- 


00o 


j sowy dodatek drożyźniany, obowiązujący do 
j I-go kwietnia. Preliminarz budżetowy na rok 
1920 oblicza na. wydatki teatru im. Słowackiego 
| opłacane z funduszów ieatr'lnych, 1,871.700 K, 
| na wydatki teatru Powszechnego 1,878.100 K. 
| Do tych kwot musi być doprowadzony dochód 
| z teatrów, porieważ gmina większych w tym 
| kierunku ciężarów pomosić nie może. 
| Do tej ciekawej, dla bywalców teatralnych 
ważnej sprawy, podanej obecnie w oświetleniu 
czynników gminnych, powróciny w jednym z 
najbliższych numerów, 


fałszywe czeki niemieckich banków w Krakowie, 


MILIONOWE STRATY. 


Już od dłuższego czasu w Krakowie i innych 
miestach pojawiały się w dużych ilościach fal- 
jszywe czeki niemieckiego banku „Deutsche 
Bank, Berlin — Fiilale in Katowitz. Obecnie 
p.licya wpadła na trop tej afery, której ofiarą 
padło wiele osób i firin krakowskich i innych, 
ponosząc straty, dochodzące do milionow. 
Stwierdzono, że 126 formularzy tych czeków 
skradziono niedawno z diukarni bankowej w 
Berlinie, poczem sprawcy kradzieży, zaopatrzy- 
wszy je w faiszywe podpisy dyrekcyi banku, 
puścili podrobione czeki w obieg. , 


—— 


i ODJAZD WŁOSKIEJ KOMISYI PLEBISCYTOWEJ 
| Z KRAKOWA, Włoska kamisya plebiscytowa, która 
;t p. Barsarellim bawiła u nas przez trzy dni, odje- 
; chała wczoraj wieczorem do Cieszyna. 

| Z TEATRU „BAGATELA” Jak było do przewidze- 
i nia, świetna komedya Friedmanna i Kottowa „Wuj 
i Bernard“, która tak ogólnie się podobała, powtórzo- 
* ną będzie dzisiaj jeszcze i w sobotę poczem powróci 
; na repertuar w poniedziałek, Podobnie jak na pres 
| mierze tak i na arugiem z rzędu przedstawieniem 
| widownią zapełnioną była pubiicznością, która ser- 
, decznym darzyła oklaskiem wykonawców przy ot 
wartej nawet scenie. Doskonale uchwycone przez 
wykonawców i reżyseryę środowisko sztuki dało im 
wdzięczne połe do popisu, z czego wielu skorzystało 
tworząc kreacye niezwykłe barwne i ciekawe. W nie 
dzielę wieczorem powtórzoną będzie „Twarz i ma- 
ska“ przepyszna sztuka Chiarellego. Ze względu na 
ogromne zainteresowanie jakie komedya ta budzi 
ustawicznie, powtórzoną będzie dwukrotnie jeszcze 
w ciagu przyszłego także tygodnia. Sobotnie popo: 
łudnie wypełni wieczór autorski Zofii Rogoszówny, 
niedzielne zaś „Miss Hobbs“ Jerome-Jerome'a. 

WIECZÓR AUTORSKI ZOFII ROGOSZÓWNEJ 
zapowiedziany w „Basateli* na sobotę 21 bm. rozpo- 
cznie się o godz. 4 popoł. Ze względu na charakter 
widowiska przeznaczonego dla dzieci i młodzieży. 
ceny miejsc zostały zniżone. Bilety nabywać już 
nożna przy kasie teatru. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś ulubiona ope- 
recka Lehara „Ewa z p. Brzozowską w doskonałej 
partyi tytułowej. p. Relewiczówny w partyi Pepity 
i p. Millera w popisowej roli Oktawiusza F]auberta. 
Jutro z takim aplauzem powitana i takiem powo: 
dzeniem ciesząca się komedya Sardoua „Madame 
Sanś-Gene" z pp. Czachowską w roli tytułowej i dyr. 
Jarnińskiim w roli Napoleona. W niedzielę popołu- 
dniu „Biało farituszki* Krumłowskiego, wieczór 
prześliczny .Baron cygański“. największy sukces 
tegoroczny w dziale opery komicznej z pp. Hendri- 
chówną, Rotowską, Zimajer, Lelewiczem, Millerem 
(rola tytułowa). Łudwigiem, Tarnawskim, Rawitą 
i in. Na naibliższą przyszłość przygotowuje dyrek» 
cya arcydzieło operowe Offenbacha „Opowieści Hoff- 
manna“. Próby pod reżyseryą p. Ludwiga i batutą 
kapełm. Barańskiego są w pełnym toku, 

„KAIN*. Najbliższą nowością teatru powszechnego 
będzie dramat pt. „Kain* pióra młodego a iuż dziś 
Łardzo poczytnego powieścionisarza p. Pawła Staś- 
ki. Sędziwą parę pierwszych rodziców Adamą i Ewy 
grać będą p. Wierzbicki i pna Koiman, Kainem bę- 
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FAŁSZERZE W SOSNOWCU. 


Łącznie z tą sprawą aresztowano wczoraj w 
Sosnowcu Mojżesza Schanzera, który wspólnie 
z niejakim Weinsbergem, Rosenbergem 4 Gruo- 
nem pośredniczył w puszczaniu czeków. Głów- 
oym sprawcą jest — jak się okazały — nieu,ę- 
ty dotąd litogiaf z Sosnowca, Englaznder, któ 
ry właśnie skradł formularze z drusarni ber- 
iińskiej i podrabia! podpisy. Energiczue docho- 
dzenie w iej ciekawej i sensacyjnej ze względu 
Ra swvje „oziaiary sprawie prowadzone są da- 
łej w Krakowie i Sosnowcu. 


! dzie p. Sarnowski, Ablem Kucharski. 
Kłońska, Almą p. .Morska, 


ł Q DZIERŻAWĘ STAREGO TEATRU. Krakowski 
„Związek pracowników pióra” wniósł do prezydyum 
miasta oferię o dzierżawę starego teatru. „Związek“ 
przeznacza na ten cel znaczny kapitał. chcąc przy” 
stąpić do natychmiastowej odnowy i rekonsirukcył 
wszystkich sał budynku, aby w najkrotszym czasie 
stworzyć w nim ognisko życia artystycznego 1 lite- 
rackiego naszego miasta. „Związek "zamięrza pro- 
wadzić we własnym zarządzie pod kierunkiem wy” 
bitnych sił fachowych własną w wielkim stylu 86 
gencyę koncertową i odczytową, założyc czytelnię, 
bibliotekę itd. Oferta ta posiada į z tego względu 
znaczenie pierwszorzędne, że wyklucza spekulacyj- 
ne interesy jednostek, gdyż zyski przznacza „Zwią” 
zek“ na budowę Domu emerytalnego dla polskich 
literatów i dziennikarzy w Krakowie. na stypendye 
ariystyczne i literackie, oraz ne. wszelkie cele kul- 
turalne, godne poparcia. Sądzić należy, że sfery de- 
cydujące pojmą całą doniosłość tej oferty, 


AGENCYA HANDLOWA PAŃSTWOWĘGO URZ” 
DU ZAKUPU artykułów pierwszej potrzeby otrzy* 
maia większy transport śledzi dla aprowizacyi lud 
ności zachodnich powiatów Małopolski. Agencya W 
porozumieniu z Ekspozyturą Wydziału spraw apro- 
wizacyjnych dla Małopolski uwiadamia tą drog% 
że o zakupno śledzi zgiaszać się należy do Agency! 
Handlowej P. U. Z. a. p. p. Krakow, Wiślna 8 II P 
pierwszeństwo zaś w nabywaniu tychże mają zor” 
ganizowane konsumy. kooperatywy,  Stowarzysze” 
nia, Zakłady wspólnego spożycia itp. Cena M 153 
za beczkę loco Magazyn. Agencya wzywa do możli 
wie spiesznego zgłaszania zapotrzebowania. 


|  BULWARY WOLNOŚCI. Związek Przyjaciół drze” 
' wek podjął myśl zasadzenia już z wiosna Bulwa“ 
rów Wolności w Krakowie na gruntach pofortyf” 
kacyjnych w kształcie pierścienia. okalającek* 
przedmieścia, jak Planty śródmieścia. W celu orn 
wienia tej ważnej dla Krakowa sprawy a wolno 
i zjednoczenie Polski unaoczniającego Pomnik% 
przy którego budowie weźmie udział cała ludność 
zwłaszcza Młodzież wszystkich szókł. zakładów, PY 
kodzieł i hanuiu, odbędzie sie zebranie dnia 2? i. 
tego w niedzielę o godz. 4 popoł. w sali Tow. Rois 
Plac Szczepański 8 II p. Panowie ogrodnicy wyp 
wiedzą swe zdanie i nakreśla szkic Bulwarów W 
ności. Drzewka i dary na ten cel inz można zg: 
szać do Związku Przyjaciół drzewek, Kraków, P 
ga 11 parier. 
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Niedoścignione arcydzieło sztuki filmowej( Wizytącya szkół zawodowych w zachodniej Małopolsce. 


OSKARŻAM 


(„JACCUSE“) 


imponujący dramat w 9 aktach, osnuty 5 

tłe ostatniej wojny, będący żywem oskarże- 

niem Niemców za ich niezliczone zbrodnie 
wystawia 


Kinoteatr „SZTUKA” 


Hotel Saski, ui. św. Jana 6. 312 


Film powyższy jest z wypożyczalni „Lux“, ul. Stolarska 13 


DLA ŻOŁNIERZA NA FRONCIE. W sal kon- 
ferencyjnej magistratu odbędzie się dziś o godz. 
4 popołudniu posiedzenie Konutetu wicilijnego. 
Na porządku dziennym sprawozdanie delłepa- 
tów i skarbnika, tudzież projekt akcyi V elka: 
nocnej. 

STRAJK DRUKARSKI W KRAKOWIE zakoń. 
czył się po siedm.otygodniowem trwaniu. 

„LODOWNIA" W TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO. | 
Piszą nam z miasta: Od dziesięciu przeszło dni w 
teatrze miejskim im. J. Słowackiego panuje niezno» j 
śne zimno. tak że widzowie siedzą na sali pootulani | 
w płaszcze i futra, podziwiając heroiczne poswięce- 
nie artystów a zwłaszcza pań, grających w lekkich, ' 
dekoliowanych toaletach, Oczywiście. że w takich 
warunkach musi spadać frekwencya, bo nikt niema 
ochoty narażać się na zaziębienie lub odmrożenie 
rąk. przytem akompaniament dzwoniących z zana 
zębów nie przyczynia się wcale do wytworzenia od- 
powiedniego nastroju w czasie spektaklu „Ninv“ 
czy .Rosmersholmu', Gmina krakowske która 
przecież rozporządza zapasami węgla, winna w piers | 
wszym rzędzie dbać o opalenie instytucy* kultural- 
nych w jej zarządzie pozostających. Zamienianie | 
sali tẹatralnej na „lodownię* jest karygodna nie- 
dbałością i łekkomyślnem działaniem na szkodę | 
teatru. l 

KRADZIEŻ PŁÓTNA, Wczoraj z konsumu robo- 
tniczego w Zakrzówku ukradł niejaki W. Nowak, 
który przyszedł tam, aby się wypisać x konsumu, 
i płótna; zauważono go jednak i płótno odes i 

rano. 

PUKŁUTY NOŻEM W PIERŚ został wyrobnik | 
Płaski Maksymilian lat 45 w czasie bójki na ekspo. | 
zyturze policyi w Podgórzu. l'annemu udzieliło po- 
mocy Pogotowie ratunkowe. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Emanuel Horowitz łat 
350, prawnik z Radomia skoczył wczoraj do Wisły 
z Nowego mostu w Krakowie. Desperata wydobyto ' 
z wody i umieszczono w Szpitalu. Stan zdrowia nie 
budzi obaw. 

KALECTWO. Józef Kopciński z Podgórza woźny, 
lat 45, zgniotł sobie 3 palce u prawej ręki podczas 
pracy w stolarni przy ul. Kopernika. Pogotowie ra- 
tunkowe opatrzyło rannego. 

CIĘŻKIEGO POTŁUCZENIA doznała staruszka 
Marya Szewczyk lat 78, Uciekając przed zbliżającym 
się tramwajem, nieszczęśliwa upadła, raniąc się cięż» 
ko w głowę. 

WIELICZKA. W niedzielę 15 bm, odbył się w Wie- 
liczce w sal Rady powiatowej wiec obywateli po- 
wiatu wielickiego zwołany przez Pow. Komitet Nas 
rodowej Obrony w sprawie plebiscytu na Śląsku 
górnym. Cieszyńskim, Orawie i Spiszu. Przewodni- 
czył dr Friedberg, Zebrani w wielkiej liczbie obywa- 
tele wszystkich stanów przeważnie górnicy. wysłu- 
chali sprawozdania p. radcy Pabijana z dotychcza- 
sowej działalności Komitetu i ze stanu i użycia funs 
duszów jakie obywatele pow, wielickiewo dotąd zło- | 
żyli a które przyniosły około. 60.000 kor. Osobno | 
złożyli gornicy tut. 15.000 kor. Osię zgromadzenia 
było forące podniosłe i do głębi duszy przenikające 
przemówienie redaktora z Krakowa p. Gruszeckiego, 
który z wielką znajomością rzeczy i stosunków kre- 
sowych wykazał nasze niewątpliwe prawa do ziem 
podlepających plebiscytowi i roztoczył szeroki o- 
braz ucisku, gwałtu j przewrotności naszych sąsia- 
dów bohaterstwa, poświęcenia się i męczeństwa bra- 
ci naszych na obu Śląskach. Po mowie tej widać 
było niemal na każdej tyarzy nie tylko głębokie 
wzruszenie ale i stanowcją gotowość poparcia nas 
szych praw i braci kresówych zarówno ofiarami z 
mienia jak i krwi. Wyrazili to zwłaszcza przez usta 
swych przedstawicieli górnicy wieliccy, którzy ro- 
zumiejąc doniosłość tej wielkiej chwali. postanowili 
działać słowem i czynem w mieście i na wsi, aby 
drzemiących obudzić, ciemnych uświadomić a w 
razie potrzeby stanąć ramię przy ramieniu z górni- 
kiem górnośląskim i cieszyńskim do walki o wol- 
ność. sprawiedliwość, o Polskę. Wśród oklasków u- 
chwalono jednomyślnie składać w dalszym ciągu 4 
cliary pieniężne na kresy a braciom tam walczą: 
cym przesłać serdeczne pozdrowienie i Soe 
nie, że wszyscy obywatele ziemi wielickinj 
duszą_są z nimi, 


sercem 


NAFOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokói duszy śp, 
dra Juliusza Leo prezydenta miasta Krakowa odbę- 
dzie się w sohotę dnia 21 lutego jako w drugą ro- 
czniecę śmierci w kościele OO. Franciszkanów o go- 
fzinie 9 rano. 


Pamiętajcie o żołnierzu polskimi! ! 


Od wielu dni objeżdża wszystkie szkoły za- 
wodowe w zachodniej Małopolsce specyalna Ko- 
misya z misisteryum oświaty, składająca się 
z szefa sekcyi (dla szkolnictwa przemysłowego) 
p. Mkilaszewskiego, oraz pp. Manduka, Łuka- 
szewskiego i Jarnińskiego. Komisya ta zwie- 
dziła już szkołę ślusarską w Świątnikach, ko- 
walską w Sułkowicach oraz szkoły stolarskie w 


„Wielka dzień“ 
„Wielki dzien 
Kraków, 20 lutego. 
Rada miejska krakowska miała wczoraj swój 
„wielki dzień“, W obrnadąch poruszono szereg 
spraw wielkiej doniosłości politycznej, akono- 
micznej lub kulturalnej, oraz powzięto kilka 
uchwał, które niewątpliwie nie pozostaną bez 
pownągo wpływu na tok spraw w kraju. 
NA POLSKA FLOTE. 


Już sam początek obrad wprowadził zebra- ' 


nych w nastrój odczucia doniosłości i uroczy- 
stości obecnego momentu dziejowego. Po krót 
kiem przemówieniu prez. Federowicza uchwa- 
lono wśród oklasków następującą rezolucyę: 

Rada miejska przyczynia się do budowy flo- 
ty polskiej jednorazowym darem w kwocie 560 
tys. K. I 

Rada miejska zwraca się z gorącym apelem 
do wszystkich imstytucyj finansowych, stowa- 
rzyszeń oraz obywatelstwa krakowskiego, by 
w dobrze zrozumianym interesie rozwoju mor- 
skiej potęgi państwowej, składano jak najlicz- 
niejsze datki na budowę floty polskiej oraz 
wzywa prezydyum miasta, aby bezzwłocznie 
nawiązało bliższy kontakt z centralnym komi- 
tetem warszawskim w przedmiocie zbierania 
darów na budowę floty morskiej, 

Dodatkowo uchwalono także wniosek r. m. 
Turskiego, wzywający Radę, aby dała inicyaty- 
wę do założenia „Tow. przyjaciół floty mor- 
skiej". 

W OBRONIE ŚLĄSKA. 


Druga rezolucya, którą prezydent odczytał 
jako wspólną w imieniu wszystkich klubów ra- 


dzieckich, dała wyraz niezłomnej woli rudno- , 


éi podwawalskiego grodu i dawniej królów 
polskich stolicy oraz jej przedstawicielstwa — 
do obrony prastarej piastowskiej dzielnicy ślą- 
skiej zarówno wobec zaborczych zakusów cze- 
skich i niemieckich, jak wobec niesprawiedli- 
wego arbitrażu naszych fałszywych międzyna- 
rodowych przyjaciół. Rezolucya ta przyjęta 
jednomyślnie przez Radę wśród burzy oklas- 
ków, bazmi następująco: 

„Wobec zatrważających wieści o gwaltach i 
nadużyciach stosowanych przez Niemsów wo- 


bec ludności polskiej na terenach  plebiscyto- i 


wych, oraz wobec wieści o najeździe Śląska Cie- 
szyńskigo przez czeskie bojówki rozbijające 
polskie wiece i zagrażające życiu polskich oby- 
wateli : 

Rada stoł. król. m. Krakowa protestuje energi- 
cznie przeciw deptaniu praw obywatelskich 
Polaków na terenach plebiscytowych, wyraża 
polskiej ludności Śląska Cieszyńskiego, stoją- 
cej twardo w.obromie polskości Śląska, uznanie 
za dotychczasowe bchalerskie stanowisko; wzy- 
wa ją do wytrwania j przyrzeka najpełniejsze 
poparcie. Stary Kraków nie dopuści do pokrzy- 
wdzenia polskiej ludności starej Piastowej Zie- 
mi! Niech żyje Śląsk Cieszyński! Niech żyje 
dzielny polski lud Śląska Cieszyńskiego! 

W związku z tem dodatkowo uchwalono na- 
stiępujący wmiosek: Upoważnia się prezydyum 
miasta do wydatkowania kwoty 10.000 K na ce- 
le plebiscytowe Śląska w porozumieniu z kra- 
kowskim Komitetem obrony kresów zachod- 
nich. 

ZA POKOJEM. 


Trzecią miclką sprawą mczorajszych obrad 


krakowskiej Rady miejskiej było wypowiedze- 
nie się jej zasadnicze w sprawie pokoju. Ini- 
cyatywa do tej enuncyacyi wyszła z klubu so- 
cyalistycznego, w porozumieniu jednak z inny- 
mi wiielkimi klubami Rady, tak, że tekst od- 
nośnego wniosku oniówiono, nieobowiązująco 
zresztą na przedwstępnych, przed rozpoczęciem 
obrad, naradach komisyj klubowych. Wobec 
tego przewidywane było jednoimyśłne odnośnej 
rezolucyi przyjęcie bez dyskusyi, zawsze w ta- 
kich wypadkach ujawniającej niepotrzebnie 
pewne drażliwe nciitwczne niomenty, 

Niespodziamie jednak, gdy rın poseł 


dr Bo. 


Kalwaryi i w Zakopanem. Onegdaj i wczoraj 
komisya ta bawiła w Krakowie i wizytowała 
szko:ę przemysłową męską i żeńską, oraz szko- 
łę cer. niiczną w Podgórzu. Komisya wydać ma 
też swoją opinię o sprawie przeniesienia szkoły 
Ślusarskiej ze Świętnik i kowalskiej ze Sułko- 
wic do Krakowa, co już oddawna było rozwa- 
żanem. 


| browski zgłosił rezolucyę pokojową, `o Xrót- 
kiem lecz jędrnem i dostatecznem jej uzssae 
dnieniu, rozpoczęła się dyskusya przemówie- 
niem członka klubu n, d. dra Rowińskiego, któ- 
ry wypowiedział się wprawdzie zasadniczo za 
pokojem, ale „pro foro interno", przeciwko zaś 
| enuncyacyom na zewnątrz, które, jego zdaniem, 

osłabiają naszą pozycyę wobec nieprzyjaciela. 
Przeciwko jego wywodom zwrócił się z całym 
rozmachem pacyfisty dr Schreiber, poparł wy- 
stąpienie dna Rowińskiego rm. Adelman, sklas 
dając iinieniem „klubu chrześcijańsko-społecz- 
nego" deklaracyę przedłw-pokojową, i 
| Wobec rozwiniętej już dyskusyi wystąpił z 

dłuższem przernówieneim, pełnem równie dosa» 

dnych jak przekonywujących argumentów na: 
"rzecz prawdy i jawności w polityce. Rm. dr A. 

Gross. Najlepszą polityką jest prawda — mówił 

— okres głupstw tajnej dyplomacyi, która z dzia 

cinną nieraz lekkomyślnością i dziecinnem ro- 

zumowaniem decydowała o losach ludów i na- 
rodów, powinien minąć bezpowrotnie. Polska 
może jawnie powiedzieć, że chce pokoju, bo jest 
silna i żywotne interesy swoja i honor obronić 
, potrafi, a społeczeństwo ma prawo i obowięzak. 
wypowiedzieć się w tej sprawie, 

Wymownie jeszcze przedstawił klęski apada- 
jące na ogół ludności przy dalszem trwaniu 
wojny rm. Oplustil, a radca Bobrowski jeszcze 
raz g całą siłą rozwinął polityczne momenty 
i argumenty, przemawiające za enuncyacyą pos 
kojową. Przemówienie jego zamknęło dysku- 
syę, po której wszystkimi głosami rady zarów- 
no na lewicy jak na prawicy, a przeciwko Kil. 

| ku głosom chrześcijańskossocyalnych z r. Adel. 
| manem na czele, przyjęto następującą rezo- 
lucyę: 

Rada m. Krakowa, na wiadomość o propozy- 
cyi pokojowej rządu bolszewickiego i o gotowośm 
ci rządu polskiego do pdjęcia w najblitszym 
czasie rokowań pokojowych, wyraża przekona- 
nie, że rychłe zawarcie pokoju zapewniającega 
Państwu Polskiemu uznanie jego pełnych praw, 
| a ludom pogranicznym możność swobodnej de. 
cyzyi o swym losie i przyszłości, leży zarówno 
| w interesie zgodnego pożycia narodów, jak nie- 
mniej w interesie wewnętrznego rozwojn £ 
j wzmocnienia Państwa Polskiego. 

Ten wymik głosowania, publiczność, która 


wczoraj w niezwykłej liczbie zgromadziła się 
na galeryi. przyjęła oklaskami, oraz nieprzyja- 
znymi okrzykami pmzeciwiko kliku rądcom. 


PRZECIWKO RUJNUJĄCYM CŁOM. 


W następnej fazie obrad Rada przeszła od 
polityki do ekonomii. Mianowicie r. m. dr Krze 
tuski zgłosił nagły wniosek, wzywający Radę 
do enengicznego protestu przeciwko nowym wy- 
sokim cłom. To, co p. minister skarbu zamie 
rzał zrobić od %0 bm. z ełami, jest horendałne, 
Korzystając z tego, że cło nominalnie oblicza- 
ne jest w złocie, postawił om o przeszło 200 proc. 
podwyższyć aż do tego nominalnego złota: do 
rzeczywiście wypłacanych papierów. Dotąd 
przy wymierzania stawek celnych za jedną 
„Ziotąę* markę liczono 3 papierowe, obecnie p. 
Grabski postanowił liczyć 10. Jeżeli do tej pory. 
płacio się 300 marek cła za jakiś przedmiot, 
teraz będzie się płacić 1000 marek. Doprowadzi 
to do „niesłychanych wyników. Bielizny, odzie- 
ży, obuwia, tkanin wszelkich niepodobna była 
by sprowadzić zzagranicy, gdy, powiedzmy sa- 
mo cło od jednego płaszcza wyrosić ma 300 ma- 
rek, a od koszuli 100 m. Wywody dra Krzetu- 
skiego poparło jeszcze kilku mówców, poczem 
uchwalono następującą rezolucyę: 

Rada miasta jednomyślnie i z całym naci- 
skiem protestuje przeciwko cstatniemu podnie- 
sieniu stawki celnej przez doliczenie do pobie- 
ranych obeenie stawek zasadniczych z dolicze- 
niem 260 proc, dalszych 400 proc., wobec czego 
już tak nienormalnie wysoka taryfę celną przez 
zwynłe rozpowądze.ie ministervalae dziesięć- 
, krotnie podwyższono. 


” 
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Wobec małej wytwórczości własnej i konie- 
czności znacznego dowozu z zagranicy rozpo- 
cządzenie to musi z konieczności wywołać za- 
tony wzrost cen i znacznie obniżyć stopę życio- 
wą narodu. 

Wychodząc w rezultacie na zupełne uniemo- 
¿liwienie dowozu, rozporządzenie to nawet dla 
skarbu państwa będzie szkodlilwem, wobec 
czego żadnym względem nie może być uspra- 
wiediliwionem. 


<< «xm i KAWĄ 


Rada miasta, wyrażając żal, że tak doniosłe > 


rarządzenie, którego zgubne skutki dla każde- 
go nieuprzedzonego nie mogą być tajemnicą, 
bez wysłuchania zdania rzeczoznawców i kół 
interesowanych mogło być wydane, żąda kate- 
gorycznie jego natychmiastowego uchylenia. 


Dopiero po uchwaleniu tego wniosku i od- i: 


czytaniu odpowiedzi na inteipelacye, przystą- 
piono do obrad nad porządkiem dziennym. Ja- 
ko pierwsza z kolei sprawa wystąpił tu wnio- 
sek 


O PODWYŻSZENIE DODATKÓW DROŻYŹNIA- | 
NYCH DLA PUNECYONARYUSZÓW MIEJ- | 


SKICH. 


Nie zmalazł on zasadniczych przeciwników 
w Radzie. W dyskusyi przemawiali: r. m. 
Wielgus, dr Fryling, dr Mueller. Dwaj pierwsi, 
zgadzając się na podwyższenie, zwracali jed- 
nocześnie uwagę nia konieczność dążenia do 
zmniejszenie kosztów admimistracyi przez u- 
proszczenie urzędowania biurowego, co w na- 
atępstwie uwydatnia niepotrzebność wielu sił, 
zatrudnionych niepotrzebine nieproduktynymi. 
„kawałkami papierowymi. R. Mueller wspom- 
nial o nieodpowiedniem traktowaniu pubiiczno- 
ści przez funkcyonaryuszy magistrackich, oraz 
podkreślił konieczność aprowi owania  urzęd- 
ników w maturze „bez czego wszelkie podwyżki 
wiele nie zdziałają. W rezultacie wniosk u- 
chwalono, z rozcięgnięciem go także na człon- 
ków prezydyum miasta, oraz dodatkowe wnio- 
ski rr. Wielgusa i Frylinga w sprawie uprosz- 
czenia urzędowania w biurach i redukcyi per- 
SOnAlU. 


PRZEJECIE ZBIORÓW F. JASIEŃSKIEGO. 


Sprawą, która znów obudziła emocyę rady, 
zmęczonej już kilkugodzinnem obradowaniem, 
była sprawa przejęcia przez gminę wspaniałe: 
go daru Feliksa Jasieńskiego, które pomnożą 
odtąd na stałe, bardzo bogatym nabytkiem. zbio- 
ry naszego Muzeum Narodowego. Sprawę refe- 
rował radca de Muczkowski, podkreślając nie- 
zwykłą artystyczną i kulturalną doniosłość tego 
taktu. Przejęcie przez gminę tych zbiorów, stas 
nowiących owoc pracy całego życia niezwykłe- 
go człowieka, wybitnego znawcy sztuki i na- 
miętnego zbieracza, oznacza pomnożenie zbio- 
rów naszego Muzeum o przeszło 2000 dzieł (120 
najwybitniejszych artystów( polskiego małarste 
wa epoki po-matejkowskiej, o wspaniałe zbiory 
sztuki graficznej mistrzów polskich i obcych. 
140 cemnych staroświeckich mebli, zbiory nie- 
zwykle cennych tkanin i ornatów od XVI wie- 
ku, o bogatą biblotekę cennych dzieł tyczących 


się sztuki, wreszcie o całe muzeum, 6000 nume= | musi być miara. Wzywsmy wszystkie żywioły 


rów liczące, dzieł sztuki japońskiej — małowi- 
deł, bronzów. gard, broni, tkanin itd. Wcielenie 
tych zbiorów postawi krakowskie muzea na nie- 
słychamej wyżynie wobec innych muzeów w Pol- 
sce i uzupełni w niezwykle pożądanym kierun= 
ku ich dobytek. 

Pm. dr Ehrenpreis uwypukbł jeszcze bardziej 
gruntownemi wyjaśnieniami wartość nietylko 
artystyczną i kulturalną, ale także materyalną 
tych zbiorów. za które przed kilku już laty kon- 
sorcyum kapitalistów wiedeńskich dawało 12 
milionów. Teraz te rzeczy napewno pozostają 
w kraju i dla społeczeństwa, a gmina tem się 
jedynie obciąży, że wybitnego znawcę i wybi- 
imego człowieka, który te zbiory wysiłkiem ca- 
łgeo życia stworzył, zamianuje ich dożywotnim 
kustoszem i kierownikiem, 

Wywody jego jeszcze poparł prof. dr St. Ne: 
wak, poczem wśród gromkich oklasków. uchwa- 
lono przejęcie zbiorów, oraz wyrażenie uznania 
i wdzięczności dla zasłużonego i wspaniałomyśl- 
nego ich ofiarodawcy, Feliksa Jas'eńskiego. 

Uchwalono także podzieękowanie dla tych 
ezłonków rady i prezydyum miasta, którzy się 
do przeprowadzenia do skutku tego kultural- 
nego dzieła przyczynił, poczem załatwiono 
szcze bez dyvskusyi kilka mniejszych 
porządku dziennego. 

Zk (no. 


jes 


| 


| 


spraw z | 


ak jest dla Polski nieznodna koniecznoś(ią 


Oświadczenie przedstawicieia Anglii. 


Gdańsk (PAT) Podczas specyalnej kon ją 
cyi z przedstawicielami prasy gdańskiej, Sr Re- 
ginald Tower. oświadczył, że ahid? jego 
jest wypracować wspólnie z przedstawicielem 
Polski, p, Biesiadeckim konwencyę polsko.gdań: 
ską. Po wykończeniu konwencyi ukonstytuuje 
się dopiero Gdansk jako wolne miasto. Nastąpi 
to w przybliżeniu za pół roku. Gdańszczanie 
muszą lojalnie współpracować w interesie mia- 
sta i republiki polskiej. Trudności na terenie 
tego miasta istnieją bez wątp'enia. Liczba PO- 
laków jest tu obecnie stosunkow» nie wielka, 
ale z czasem będzie ich coraz więcej i z tem na- 
leży się rachować. Gdańsk jest dla Polski ie. 


; zbędną koniecznością, a więc trzeba nam dla 


Polski rraczwać, Musimy z Gdaska zrobić mila. 
sto handlowe o charakterze kosinopol:tycznym. 
Nie myślimy wprowadzać znacznych zmian, 
zmłaszczą od razu. Jeden z przedstawicieli praz. 
sy niemieckiej prosił o wyjaśn enie i cwentu- 
ainie przeszkodzenie rzekomemu zamiarowi 
Polski oddania komunikacyi kolejowej li tyłka 
w ręce urzędn'ków z Galicyi, co byłoby Sszko- 
diiwe dla sprawności ruchu koiejowego. Sir To- 
wer odparł, że nie słyszał nic o takich planach 
rządu poaiskiego, zaś przedstawiciel prasy pol: 
skiej zaznaczył, że jest to kczpodstawną fanta- 
zyą kół, nieprzychylnie usposobionych dla Pol- 
ski. 


Ustawa o przymusowym 


Warszawa. (PAT) Na wczorajszem posiedze- 
niu przystąpił Sejm do dalszej dyskusyi nad 
ustawą o przymusowym wykupie zboża, Po 
dyskusyi przyjęto jako granicę między wyku- 
pem przymusowym. a wyiącznym nie 40, lech 
45 morgów i w drugim czytaniu całą ustawę 
przyjęto. Ponadto przyjęto rezolucyec, domaga- 
jącą się, aky przymusowy wykup obejmował 
nietylko gospodarstwa powyżej 40 morgów, 
lecz także pomii 40 morgów. Wezwano rząd, 
M SG S T 


wykupie zboża przyjęta. 


aby przystąpił de spłesznego skupu zkoża nie 
objętego ustawą, oferując ceny, odpowiadające 
obecnym kosztom produkcyi oraz poczynienia 
! wszelkich możliwych udogodnień kredytowych 
(i trmnsporiowych instytucyom samorządowym. 
| Wezwano ponadto min. aprowizacyi, aby pod- 
, niosło wydatnio ceny maksymalne na żyto, 
owies, jęczmień ił pszenicę odpowiednio do 
| wzrostu cen na towary pierwszej potrzeby. 


Nie-czeskie narody wyzute są 
w Czechach z praw. 


Praga (B. K). Na posiedzeniu zarządu nie- 
miecko-socyalistyczcej partyi robotniczej w 
Czechosłowacyi zaprotesiowano przeciwko u- 
chwalenia konstytucyi kez udziału innych na- 
rodów państwa, które w ten sposób są pozba- 
wione zupelnie praw. 


Rkwizycye czeskie doprowadzają do zaburzeń. 


Berno Mor. (PAT). Czeskie Biuro prasowe do- 


nosi, że wiczoraj w Pohorelicach odbyło się nie- 
mieckie zgromadzenie demonstracyjne pręeciw- 
ko rekwizycyom dokonywanym przez żasadara 
mów czeskich w okolicy. Na zgromadzenie 
przybyła ludność okolicznych wsi. Na rynku 
wygłaszano rzekomo mowy podburzające. Od- 
dział wojska użył przeciw demonstrantom bro- 
| ni painej. Dwie osoby zostaiy zabite. 8 rannych. 


— — 
Masowy najazd zbieraniny czeskiej na Cieszyn. 


Cieszyn (tel. wł.). „Gwiazdka Cieszyńska" o- 
głasza dziś następującą odezwę: 

Ślązacy! Nie dość najazdów zeszłego roku, 
rozlewu krwi, mie dość upokorzeń tylu i krzywd. 
Czesi i ich poplecznicy Slązakowcy urządzają w 
niedzielę najazd na Cieszyn w formie olbrzymie- 
go wiecu. Zjeżdżaja się już w nocy z soboty na 
niedzielę, a nadto z: mówili już osobne pociągi. 


Slązacy! Czy pozwolimy na prowokacyę i bez- ; 


czeszczenie naszego Cieszyna, dość już naigra- 
wań z naszych mąk i cierpień. We wszystkiem 


polskie, aby zrobiły, co należy. Wzywamy lud 


śląski de masowego protestu j przybycia w nie- ; 


dzielę do Cieszyna. Nasza cierpliwość też ma 
granice. W Cieszynie my panami, a rie Czesi! 


Powrót p. Zamorskiego. 


Warszawa (Tcl. M.) Delegat polski 


Ski wraca w tych dniach na Swoje stanpyiika 
Da T a LĄ a 


przy kos 
m'syi międzynarcdowej w Cieszynie p. Zan20r- ; 


ii Sask Cieszyński jedzie lonaty Daszyński, 


Warszawa. (Telef. M) Wbrew doniesieniom 
' prasy warszawskiej dowiaduje się Wasz kores- 
pondent, że projekt wyjazdu p. Stanisiawa 
Grabskiego do Cieszyna został zarzucony. Do 
Cieszyna zostanie natomiast wysłany poseł 
Daszyński. 


Wy,azd przewodniczącego komisyi 
cieszyńskiej do Warszawy. 

Cieszyn (PAT). Pisma śląskie donoszą, 

przewodniczący misyi międzysojusz, iczej. 


| że 
} 
de Manneville, wyjechal do Warszawy. 


hr. 


Hr. de Maneville w Warszawie, 


Warszawa (Tel. M.) W tych dniach przybędzie 
do Warszawy hr. 
dzynarodowej komisyi 
| szynie, 
salka |) BE WÓ WAWIE ME WE: "THEE: 


de Maneviłłe przewodn. mię- 
plebiscytowej w Cie- 


Niemcy mają milion ludzi gotowych stanąć pod bronią. 


Zakładanie niemieckich 


Paryż (Radio krakowskie). Ardrzej Lefevre 
pRzedztawił na komisyi spraw zagranicznych 
sprawozdanie e rozbrojeniu Niemiec. Zaz. aczyt 
on, że Niemcy pragną wszelkiemi siłami uchy- 


lié się od zobowiązań, przepisanych traktatem. | 


Wchodzi tutaj w rachubę zła woła Niemców. 
Zamiast 100.660 ludzi, kżórą to liczbę dopuszcza 
traxtał, posiadają Niemcy około miliona ludzi, 
gotowych stanąć pod krenią. Co do materyału 
wojen ego, to w tym kierunku osięgrięto już 
znakomite rezuliaty. 
kie n. p. fzkty: W okolicy ketocji wyxzryto fa- 
krycę dynamitu. Dyrokcya twierdziła, że dyni- 
mi tten był przeznaczony do celów górniczych. 


Ale wicle mówiące są ta- ' 


fabryk broni zagranicą. 


Tlumaczenie ot wydaje się więcej niż podejrza- 
nem, Następ- ie odkrył pułkownik Philippon w 
jedaej z fabryk 70.660 wezyłikatorów do kon- 
strukcyi zapałów Sszr.pnelowych. Weryfikostory 
te zniszczono. Pewnem jest następnie, że Niem- 
! cy mają zamiar zaiczyć w Szwecyi i Norwegii 
fabryki troni. Firma Xruppa ma zamiar z.in- 
stejować się w Holandyi. Dotychczas nie prze- 
prowzdzeno zarzzdzanej przez traktut poxojo- 
wy rciukcyi liczzy armii, locz miaister jest zde- 
cydowany postąpić w tym względzie jak najo- 
| sirzej. Utcenie posiadą "ja Niemcy jeszcze 8600 
armai polowych j 2508 ciężkich. 
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Powołanie lekarzy, tedarek 1 sanitaryaszy do Świadczeń mojemych 


Warszawa. (PAT) Ogioszowo rozporządzenie 


dających wyszkolenie sanitarne do osobistych 


w sprawie powołania lekarzy, lekarek, studen- ' świadczeń wojennych i to od lat 17 do 50 roku 


tów i studentek medycyny tudzież osók, posina 


życia, 
iwem" E 


Odkrycie olbrzymich przestrzeni urodzajnej ziemi. 


połdhu (PAT) Radio krakowskie. Znany po- 
dróżnik Dawid Lindsay, odkzył w rółnacnej 
części Australii olbrzymie przestrzenie 


oznacznae jako pustynia. Lindsay twierdzi, 
ziemia ta nadaje się bardzo dobre na upr iR 


uro- bawełny, zwłaszcza że rośnie twa oBeCnie bir- 


dzajnej ziemi, które dotychcza 51a raapach iyły dzo dużo bawełny. 


Porażki bolszewików na froncie polskim. 


wojsk 
M 


Warszawa (PAT) Kom. sztabu gen. 
polskich z 19 bm. Front lifewsko białoruski: 
akolicach Połocka Odparliśmy 


bolszewicki, W rajonie Lepla uiarczki patroli 
wywiadowczych. Na wschód od Ptvczy nasz 
kombinowany oddział rozbił ; zmusił do Od- 


wrotu załogi wsi Grabie i Siczierzyze, N 
cinku poleskim ożywiona dzajajność wiru bitow 
cza. Fromt podolski: Walki «s ISYESzC, 


Pokój 2 Estonią początkier: duzoji Z ENOM. 


Sztokholm (tel. wł). „Svenska Dagbladet“ 
donosi, że Joffe oświadczył, iż pokój z Estonią 
dprowadzi do pokcju z Europą zachodnią i z 
Polską. Początsiem leto Są konierencye z Amn- 
glia. Rosya sowiecka jest silnie zdecydowaną 
zawrzeć pokój hororewy. Rosya żąda od koali- 
cyi, aby ta mie mieszała się w sprawy wewimę- 


ia Ode 


il 
| 


trzne rosyjskie. Równocześnie donoszą z Helsing 


| forsu, że bolszewicy planują ofenzywę przeciw- 
lokalny atak | 


ko Indyom i zamierzają utworzyć w Indyach 


rzęd sowiecki, 


Mgitacya bolszewicka w Estonii. 


Rewel (PAT). Od czasu zawarcia pokoju za- 


| znacza się w Estonii słlny wzrost propagandy 


bolszewickiej i widoczne przyjmowanie się jej 
na gruncie miejscowym. W związku z tem 
mnożą się w pismach nieprzyjązue wzmianki 
o Polsce, 


„Uniwersytety“ bolszewickie. 


Moskwa (Radio krakowskie. !» 
lożyfi we Wielkich Łukach uniw: marit M 
ryacki, a we Witebsku uniwersyci kuwi 151) - 
emy. 


Umowa komensacina Polski z Austrya. 


Warszawa. (Tel. M.) Oczekiwany jest tu przy- 
jazd austryackiej misyi handlowej w skład któ- 
rej wchodzi także szef austryackiego urzędu 
handlowego p. Zewdik. Delegacya wiedeńska 
odbędzie narady w mmisterstwie spraw zagra: 
nicznych i w min. handlu i przemysłu i przygo- 
tuje podstawę dla nowych umów  komensa- 
cyjnych. 


Anglia zamierza dać przytułek 
dzieciom polskim. 

Łonatyn. (BK) Istnieje plan zakreślony na 
Szeroką skalę, ażeby dzieci austryackie, serb- 
skie, czeskie, polskie i węgierskie pomieścić 
częścią w gminach angielskich, częścią u osób 
_ prywatnych. 


Ameryka bezpłatnie przewiezie 
zdemobilizowane wojska Haliera. 
Nowy Jork (PAT). Departament stanu przed- 

stawił kongresowi żądamie przewiezienia bezpła- 
tnie z Gdar:ska do Nowego Jorku zdemobilizo- 
wanych wojsk byłej armii generała Hallera. 
Polska ma ich dostawić do Gdańska i opłacić 
przejazd koleją z Nowego Jorku do domów. Nie- 
wątpiiwie przychylne załatwienie przez Kongis 
spodziewane jest w najbliższym czasie. 


Ameryka prod Zurozie represaliami, 


Waszyngton (PAT). W urzędowych kołach 
wskazują ma możliwość, że Stany Zjednoczone 
zaniechają swej akcyi filantropijnej w Europie, 
jeżeli będą przedsięwzięte zmiany w traktacie 
pokojowym w sprawie Rjeki. 


Podziękowanie króla ancjl. dla Nacz. państwa, 


Warszawa (PAT) We wtorek 17 bm. przybył 
do Belwedera sir Grace Montagu Rumbold, an- 
gielski posai nadzwyczajny i minister upełno- 
mocniony i złożył Naczełnikowi pastwa imie: 
niem króla amg.elskiego podziękowanie za ży- 
czenia wysłane przez Naczelnika państwa z ©- 
kazyi wejścia w życie traktatu pokojowego. 


Nowe normy płac urzędniczych, 


Warszawa. (Telef. M) W prezydyum Rady 
ministrów obrachowuje się obecnie nowe not- 
my płac urzędników państwowych. Nowe place 
wejdą w życie z dniem pierwszego kwietnia. 
Za podstawę regulacyi piac służyć będą ceny 
produktów pierwszej potrzeby. W chwili wej. 
ścią w życie nowych płac skasowane będa 
wszystkie dotychczasowe dodatki. 


Podrożenie chieha w Warszawie. 


Warszawa (telef. M.). 


PROZĄ ZEE POOR ERIE A 


maa 


funt chleba karikowągo podniesiony zośtał z 
62 i pół fenigów na i markę 15 fenigów. Powo- 
dem podrożenia są podniesione obecnie koszta 
robccizny wskutek strajku piekarzy. 

W dohbiegającym obecnie koncu okresu budże- 
towem dołoży państwo do chleba kartkowego, 
spożywanego przez ludność większych miast, 
150 milionów marek. 


(0 milionów marek na orcanizacyę kas chorych. 


Warszawa (Tel. M.) Na posiedzeniu sejmowej 
komisyi skarbowo-budżetowej uchwalono fun: 
dusz 10 milionów marek na organizacyę kas 
chorych. Uchwała komisyi dotyczy Kongresów- 
ki, i ziem kresowych. Będzie ona miała bardzo 
wielkie znaczemie polityczne, służąc w okręgach 
plebiscytowych jako odtrutka na nikczemną a- 
gitacyę Niemćów, którzy starają się wmówić 
ludności szczególnie robotniczej, że w Polsce 
niema Kas chorych i że się o nie wcale nie 
troszczą. 


Min. Fatek o stosunku do Niemiec. 


Warszawa (Tel. M.) Nadeszły tu numer „Berli: 
ner Tageblattu" zawiera korespondencyę z War- 
szawy pióra dra L. Ledercna, który odbył dłuż- 
szą rozmowę z ministrem spraw zagranicznych 
Patkiem. Minister oświadczył, że liczy na to, iż 
przyszłe stosunki między Polska a Niemcami 
oparte bydą na. lojalności. Posluwa. Polski w 
bardzo znacznym stopniu zależeć hędzie od Stą- 
nowiska, jakie zajną Nicmey w walce Polski 
z Rosyą, Obectość oficerów niemieckich w ars 
mii bolszewickiej nie ułatwia pzyszlych sto- 
sunków. 


sze je 


Dr. Ryberski wiceministrem Sarh, 


Warszawa. (W. B. K.) Dr Roman Rybarski 
podsekretamz stanu w Min. dla b. dzielnicy pru- 
skiej zamłanowany został wiceministrem skar- 
bu i obejmie dział walutowy. 


Ustąpienie prof. Peirażyckiego. 

Warszawa. (PAT) W odpowiedzi na odrzuce- 
nie przez senat akademicki wniosku o powoła- 
mie Szymona Aszkenazego na prof. uniw. war- 
szawskiego, prof. Pełrażycki zgłosił swą dymi- 
3yę. 


Wynurzenie na womość ministrów ukradńsk th, | 


Warszawa. (Talef. M) Korespondent Wasz do- 
wiaduje się, że aresztowani w Kamieńcu Po- 
dolskim nuniswowie ukraińscy Mazepa, Bez 
palko i inni zostali na rozkaz z Warszawy wy- 
puszczeni na wolność, (Ministrów lych aresz- 
towana na zarządzenie lokalnych władz wojsko- 


Od dnia dzisiejszego , wych. Red.). 


Str. 7 


Kraków, ul. Szczepańska 7, l. piętro 
Wyższa Uczelnia kroju i szycia 


„STRÓJ* 


obejmuje: 
1. Uczelnię kroju. Nowe kursa rozpoczy- 
nają się 5 marca 1920 r. 
II. Pracownię szkolną szycia angielskiego 
i francnskies o. 
IN. Pracou niy rm i modeli. 


Cenniki », spusobu brania miary wysyła się 
bezpłatnie. 
Pierwszorzędne lachowe siły na- 


GHISA 


Urządzenie 
uczytielstic. 


wzorowe, 


aspekty darmo. — Najnowsze żurnale 
na miejscu. 

zena i zamówienia od godz. 

prócz niedziel i świąt. 


Informacyc. zg! 10—12 
305 


Walka m.edzy bandytą a poiicyą 

wa:SzZawSką. 

Warszawa (1x. M.) Na ulicy Elektorałnaj 
doszło da starcia między bandytą a policyan: 
tcm. Bandyta rzucił granat, raniąc 6 osób. Bam- 
dytę ujęto, 

Rozszerzeń o obsza.u dowództwa 
okręgu gen. iwowskiego. 
Lwów. (PAT) Wskuick rozszerzenia obszaru 
Dowództwa Okręgu Generalnego Lwów na dal- 
«s» wschodnie powiaty byłej Galicyi, dozwolo- 
> zosłał prywatny ruch telegraficzny aż do 

*schodnich granic powiatów: Radziechów, Ka- 
Hony Strumiłowa, Złoczów, Zborów, Brzeła- 
my, Podhajec, Buczacz, Zaleszczyki, Śniatyń 1 
Kossów. Dla prywatnego ruchu telefonicznego 


obowiązuje nadal dotychczasowa linia demar- 
kacyjna. 


Gabinet Mulleranda zachwiany, 
Paryż, (BK) Ustąpienie Jonuaria ze stanoywi- 
ska prezydenta komisyś reparacyjnej zachwia. 


ło silnie stanowiskiem gabinetu  Milleranda, 
Były prezydent ministrów Bartkou czyni wy- 
silki, aby dcprowadzić Mileranda do upadku 
i jest popierany w tych usilowaniach przez 
Brianda, który chciał otrzymać stanowisko am- 
basadora w Berlini.e 


Czarnogóry dodaja powiatu króla Mikolaja, 


Amsterdam (B. K.). Jak donoszą dzienniki an-' 
gielskie, przybył do Londynu prezydent mini- 
strów czarnogórski, oraz komendart armii czar- 
nogórskiej, Jowan Plamenac. Sprawozdawcy. 
„Daily News“ oświadczył on, że Czarnogórcy 
domayają się opróżnienia Czarnogóry przez Ser- 
ków į powrotu króla Mikołaja, 
I 


Zamardowanie redaktora „Nepszawy”. 


Wiedeń (tel. wł.). Dzienniki donoszą z Buda- 
pesztu, jakoby jeden z redaktorów socyalisty- 
czncego pisma „Nepszava* został zamordowany: 
i wrzucony do Dunaju. 


Ueduła kursowa Giełdy krakowskiej 
* dnia 19 lutego 1920 r. 


wmo Zadane 

Marki niemieckie po 100 M. i 1000 M. . 250— 280— 
Ruble carskie po 100 Ro „, „ . . . . 240— 250— 
. . » 500 » we a awa =p 245:— 255— 
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(detal Wanie inw Nęcith 


FR. MECNAROWSKIEGO 


Kraków, ulica Dłuca L. 58, 


wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów 
własnych, jakoteż dostarczonych. — Ceny przy- 
___stępne. — W — Wykończenie bez zarzutu. 167 


"Długoletni pri praktyk kliniczno-szpitalny 


Med. Dr. Karel Birkenfeld 


iekarz chorób wawnątrznych i akuszer 
wróciwszy z 4.-letniej niewoli rosyjskiej osiadł 
w Krakowie, Dz. XXil. Lwowska 15, parter, tel, 1534, 


Str. 8. 


Największy skład aparatocw i przyborów kościelnych 
KONSTANi Y KONR KI KORDAS 
Kraków, ul. Wiśl 


poleca po cenach możliwie liai | w i w wielkim wyborze: 


„ttigh spirits". 

Masiza, która ma reducie 
artystow teatru miejskiego 
w małej falce około godziny 
pół do pierwszej wyraziła 
prz ignienie, by „hig spiriis“ 
nawiedziy w jadome medyum. 
MAY podać iuiċiset, w klu- 
rem mogłaby odebrać ważne 
wiadomosci ou tych, których 

wtedy brakło, a które Już 
wrdły. Admin. Goń- 
UA altowsta dia „szafirowte= 
go pióra”. Zü 


mma 


MŁODY KUP:EC 


poszukeje spoln: czki z kapi- 
tatem najmniej 100.000 celem 
powiększenia przedsiębior- 
stwa. Oferty pisemne pod „ Za- 
raz“ do biura „Lot”, Kraków, 
ul. św. Jaua 3, ll p asi 


Leona eT pó 
poszukują rodzice Justyn i 
Anna. Ktoby wiedział o miei- 
scu zamieszkania poszukiwa- 
nego, proszony est o zawia- 
domienie rodziców pod adr.: 
Lublin, Szpital Szarytek, Ju- 

styn Byku. sód a Ed 


TABELKI 


do zamiany Koron na Marki i od- 
wrotnie wysyła listem poleco- 
nym za nadesianiem 1*— Mk, 
wł. Nowak, Kraków, Garbarska 
26. Hurtownie 100 szt. Mk 50, 

1000 szt. Mk +50. 282 


piewizoszedn ioner 


w nuakawie 
poszukuje 284 


BUCHALTERM-BILANSIST 


z dokładną znajomością języ- 
ka polskiego i niemieckiego, 
jakoteż z gruntownem ogo:- 
nem wyksztaiceniem. Penaya 
wedie umowy, ewent. utrźy- 
mame w kasynie urzędniczem. 
Panowie, którzy zajmowali już 
samodzieine stanowiska we 
większych przedsiębiorstw., 
zechcą skierowac dokiadne 
oferty wraz z odpisami świa- 
deetw pod „Natta“ do biura 

„Ruch“, Kraków. Szczepań- 
l ska 9. 


Ager 


Poszukujemy 


RLGDSLEGO FAGTGRZYSTY, 


Zgłoszenia osobiste z przed- 
łożeniem własnoręcznie pisa- 
nej oferty w poniedziałek m. 
godz. 4—6 pop. Karpaty, 

Kraków, Szewska 4. 285 


ZARZĄDCA I kierownik cegiel- 
ni, Pożuańczyk, wdowisśc, 
lat 48, trzeźwy, pracowity, z 

długoletnia praktyką w Niem 
czech. Galicyi i Śląsku Cie- 
szyńskim, obeznany z wszel- 
kimi wyrobami cegieł i da- 
chówew. znający rozmaite sy- 
stemy sztucznych suszarni, 
pieców i maszyn, doskonały 
instruktor i organizator, któ- 
ry większe przedsiębiorstwa 
technicznie i administracyjnie 
prowadził i powiększai, po- 
szukuje posady. Łaskawe ofer- 
ty do Admtnstr. Gońca pod 
Nr. 297. 297 


KRADZIONO papiery wojsko- 
we na nazwisko Franciszek 
Zbiegieł, Strzelce wielkie, p. 
Szczurowa, o których zwrot 
proszę. 288 


DOSZUKUJĘ posady jako kie- 
rownik mawarski, przystą- 
pię do spółki najckętniej z 
wdową. Małżeństwo niewy- 
kluczone. Łask awe zgłoszenia 
nrzęstyński, Brzostek. 263 


GUBIŁEK kartę zwolnienia 

w przechodzi» z ul. Pawiej 

na Detlowshą na nazwisku 

„Józef Czech. Zna! azca „echce 

RE zwrôcié na ul. Na A 
„ Półwsie. 


nh S"RZELANIA zarzutkn, „bn; 
ty żòite z cholewami nr. 
41. papierusnica srebrna, mau- 


Aa n a 


ser rewoiwer kal. 675, apa- | 


rat fotograbczny „lca“ 9X12. | 


RE ARÓW WADZE" " Up 
ma 


a 6 (obok 


OWE KN SES G OM WM MOR MER PR TE EACE O n FETAEARDREN: Na 0 0 | 


Walne ii 


GONTFC KRAKOWSKI 
e 


rynku) 


Bi Aopen i Mołek razy. 


Mydło do Fa “myli toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba siynna „Koloryna“, szczotki, nici, 6 


dnia +5 lutego b. r. Łaska, | 

wy znalAzca zechce je dał 
w administr. Gońca. 284 
J6zof Dudas. _ 


pór: | $ I SZAFY skiepowo do 
sprzedania. Wiadomość: 
uł, św. Jana 3 u stróża. 295 


PAAS ZYkiSTY do prowadze- 

nia maszyny parowej z 
praktyką poszukuje tirma M. 
Grünberg, Kraków - Zwierzy- 
niec, ul. Tatarska 3 289 


| li kun" | 


garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia- 
domienie korespondeniką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków, 
Szeroka 22. 


Tabelki do przeliczania 
koron na marki i odwrotnie 
wysyla listem poleconym za 
nadesłaniem 1— Mk W. ko. 
wak Kraków, Garbarska 23. Dla 
odsprzedających rabat. Hur: 
townie 10U szt. Mk. 50, 1000 

szt. Ms. Mk. 450. 128 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
Instytutu literackiego 


„LEKTORA“ 


Rynek gł. 22, I piętro (na- 
przeciw odwachn) 23 


obficie zaopatrzona we wszyst- 


bawełna i t d. Płótna kolorowe i białe. 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdze. Ka- 
wa, herbata, cykorya, korzenie poleca tyke Ke hurtownie 


Dom Handlowy F. Wojas, Kraków 


RE © EEEE ER © © ALTO WIŁICEKCHKA © 
ZGUBIŁEM papiery wojskowa. g 


Krochmai © 


kobzsowska 12. „A 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd Główny Dóbr Państwowych w War- 
szawie, ul. Senatorska Nr. 15, zamierza sprze- 
dać okcło 8500 m.” kloców dębowych, pocho- 
dzących z państwowego nadleśnictwa Czarna 
Wieś, loco stacya kolejowa Czarna Wieś. 

Pisemve olerty wediug wzoru na kupno po- 
wyższego drzewa wnosić naieży do Głównego 
Zarządu Dóbr Państwowych w zapieczętowanych 
kopertach z napisem „Oferta na kupno około 
8500 m.” drzewa dębowego w nadleśnictwie 
(Czarna Wieś* w terininie do 15 marca 1920. 

Do oferiy dołączyć należy referencye znanych 
w kraju firm lub instyłucyj handlowych, doty- 
czące stosunków fiaausowych oferenta, jakoteż 
opinii, jakiej zażywa w świecie handlowy. 

Równocześnie z wniesieniem oferty należy oka- 


„,zać w Głównym Zarządzie Dóbr Państwowych 
(kwit na wadyum w sumie 1,000.000 Mk. w go- 


tówce lub w asy. natach polskiej pożyczki pań- 
stwowej, złożone w kasie Ministerstwa Rolni- 
ctwa i Dóbr Państwowych (ul. Senatorska 15). 

Gtówny Zarząd zastrzega sobie prawo odrzu- 
cenia wszysikich bez wyjątku ofert, jakoteż 
prawo dowolnego wyboru pomiędzy otertami 
bez względu na wysokość ofiarowanej ceny ku- 
pna. 

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można 
w godzinach biurowych w Głównym Zarządzie 
Dóbr Państwowych w Warszawie, Senatorska 
Nr. 15, w Zarządzie Okręgowyin Dóbr Państwo- 
wych w Siedlcach, oraz w Nadleśniciwie Czarna 


kie nowości beleuystyczne, jest ; Wieś. 


oiwarią codziennie 4704 
od 10—1 i od 31/2—67/2 
z Ak niedziel 1 świąt. 


SE" Kupuję i sprzedaję 


złoto, srebro, brylanty, pe:rty 

i wszelką biżuteryę nową i 

antyczną, oraz sztuczne zęby. 
Płacę najwyższe ceny. 


JOLEF CYKNKIEWICZ, Sławkowska L 


(sklep zegarmistrzowsko-jubi- | dokładnie znane 


ieraki). 


Fobrykn 


V PIECZĘCI E 


|-1 kaucrukowych c 


BECZKI 


naftowe i olejowe kupuje $, 
Kurzman, Kraków, Sabzstysna 
5. teleton 2328, 255 


DANNĘ obznajomioną z bu- 
cnalteryązładnem pismem 
przyjmiemy zaraz. Wiadomość 
w Admin. Gońca, Karmeli- 
cka 16. 2il 


Poszukuję 


małego jasnego lokalt 


na pracownię, może być na 
piętrze, Po rednictwO pożą- | 


215 U 


Wzór oferty. 
Do Głównego Zarządu Dóbr Państwowych 
w Warszawie. 

Powołując się na ogłoszenie z ..... Nr... ., 
obowiązuję się kupić przeznaczone do sprzedaży 
w Nadleśnictwie Czarna Wieś drzewo dębowe 
w ilości około 8500 m. po „cenie (cyframi) ... 
(słowami) .... za jeden m.*, przyczem oświad- 
czam, iż oz warunki sprzedaży są mi 
220 
Moje stałe miejsce zamieszkania . « « e » 
imię i=nafwisk0+5%97. 4. 4% „ 1 lu % 
Zajęcie Z.4 1. KRoEJAM Se 
Adres, qit -pn „E GA... 

Warszawa, d. 30 stycznia 1920 r. 

Główny Zarząd Dóbr Państwowych. 


a NOWE I UŻYWANE =m, 


AUTOMOBILE 


osobowe i ciążarowe, pneumatyki no- 
we wszelkich dymensyi, przerabiane 
maszyny i narzędzia wszelkiego rodza- 
ju, motorowe pługi i wszelkie naprawy 

automobiłowe dosiarczają 227 


Inż, H. LICKA 8 A. TESARZ 


MORAWSKA OSTRAWA. Telefon 881/il. 


Farbkę do bielizny 


212 


farby Go farbowania wałeryi, knoty do lamp, any- 
dane. Wia:. w Adm. „Gońca. i ,dło i proszek do prania, pastę do obuwia 5 s, i 


ZUKUJĘ pokoju na biuro. „ro. | Tomesz Męzyk, Piac Szczepański £ 8. 


"i poszui 
Zgioszenia do Administr. 
270; E 


Gońca: ped „Biuro“. 


~ Krawcowa 


przyjmuje da szycia bluzki 


Wiadomość w admin. Gońca, | a 25 K l spódniczki. Półwsie, 


Karme'jeka 15. 


tyi A wia: 


256 ul. 


Kraszev skiego, 6, II p. 


La na 2 ZEDO m 


W zastępstwie Spółki Wyd. „%aiezć J, Konarski. — 


' 88 BI 


zesaliev uGzów.: 


Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze. 


HU 


Nr, 51. 


Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 
dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstrencye, adamaszki, 
aksamity, galony, frendzle etc. 1 


M alio 


Ordinata:ium sexuciegicum” 


| poradnia Dra S$. Kurkiewiczo dla nerwo- 


|——= wma W - mm w WE 2 2a 


Jan Stnzkiewik . 


|» „jów ne nie beda nw złędnianeni. 


jwych ARRODIE życia płciowego 


prg 


w Krakowie przy ui. Batorego 20. 
Mężczyzn, aaa osłzbłych, uzdalniamy da małżen- 
© | skiago pożycia, melydą okreso; 4 (przez 3 do 4 mieaę- 
cy), wypróbowaną i energicznie cpanowującą. Zgłoszenia 
929% 


Spólka samnchadowa „POLAUTO* 


ipółka 2 ogr. achow. 
4 KeS orle, uiica Gołębia L. 14, pa: ter 
Kupno : sprzedw  Śsiiechody osubowe oruz cieżarowo 
nowe i używane. (Części składowe i przybory, benzyna, 
oliwa i smary. Motocyłle. rowery. 18 


Wynajem samochodów osobowych iciężarow, 


——- 


asiona, B.raxi pastewne, Raj- 
gras, Krochmai ryżowy, Irysy 
warszawskie. 190 


Sprzedaż hurtownu i detailiczna. 


LAZAROWIUJ, KRAY UW, BRAG A 9, 


Ważne: dlaP.T, Kupców i Kółek roln. 


Fabryczny skład przedwojennych sznutowa- 


dei nicianych do obuwia w różnych gatun= 
kach po cenach fabrycznych połeca firma 


I. VOGELFANG 


Kraków, Krakowska 3. 


DOM SPEDYCYJNY 


Józefa Czermińskiego 


w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. a 
Tel. 3111. 

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 

spedytorski wchodzące przewózki,  c320 


8. ARMATOWICZ 


Juber 
Krakow, Rynek gł. 17, 
poleca swój bogato zaopatrzony „magazyn Wyrooow 
treh i srebrnych. Kuvuje złoto i srebro oraz kamio 


Śrebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 
| i reperacye, 


KOLONISTOM i 


sprzedaje grunta w Małopolsce od 3000 do 8000 K 
za morgę. Przy kupnie różne ulgi ewentualnie domy 
składane lub materyał budulcowy na ruiejscu. 21 


| Rządowo upoważnione Binro parcelacyjne. 
Kraków, Grodzka 26. 


KATY RCT 
PIEGI i OPALENIZNĘ 


usuwa prawdziwa giiceryna zgęszczona 


3OROL 


zmiękcza i udetikatnia skórę ciała i za: 
bezniecza oq wpływu zimnego w'atru. 
Wyrób Gantraln. '.aboratoryura chemiczn. w Warszawie 
ANTONIEGO CZEKAJA I JANA KRYSIEWICZA, 
Do nabyca we wszystkich pierwszo- 
rzędnych perfumeryach i składach. 
KURTOWNIE I CZĘŚCIOWO. 
Skład fabryczny Centr. Laboratoryum chem. 
Kraków, uł. Senna 12. 87 
BIURO € 


SPEDYCYJNE S p E D OPO L 


Kraków, ul. Fioryańsxa ù. 25, tei. 2917 
uskulecznia wszelkie transporty z kraju za granicę i na 
arot. Przewóz mebli wozami meblowymi. Składy do 
___ pfzechow? Vama towarów. 132 


DO MASZYN N PONCZOSZNICZYCH 


Sprzedaje hurtowo rabryczny skład części do maszyn do szycia 


józef GOLDMAN 


UJARSZAWA 121 
ulica Śnadeckich Nr. 


av: t UAwnią Konat) tel. 268- -71 


e e” 


(HI, 2123). — Drunk, Lat Duie w rakowi 


